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Drugą cześć expose Mołotow po
święcił sprawom zagranicznym- Za 
główny sukces ZSRR w tej dziedzinie 
mówca uznał nawiązanie stosunków 
ze Stanami Zjednoczonemi. akcentując, 
że nastąpiło ono z inicjatywy preżyden 
ta Roosevelta. 

Podkreślając serdeczne przyjęcie 
komi.sarza Litwinowa w Ameryce, Mo 
łotow wyraził się optymistycznie.o dal 
szym rozwoju zarówno w dziedzinie 
gospodarczej jak i politycznej stosun
ków sowiecko-amerykańskich. mają
cych na celu konsolidację pokoju, po
kojowe tendencje ZSRR bvłv przez 
mówcę parokrotnie akcentowaną z jak 
największym naciskiem. 

Zbliżenie z Polska i Francją. 
Za jeden z największych sukcesów 

polityki sowieckiej, MÓWCA IJZNAL 
DALSZA KONSOLIDACJE STOSUN
KÓW Z POLSKA, stwarzających pers
pektywy przyjaznej i rzeczowej współ 
pracy, do czego związek sowiecki za
wsze przywiązywał l przywiązywać 
będzie wielką wagę. 

Dodatnio scharakteryzował następ
nie mówca stosunki sowiecko-francu-
skie, zwracając uwagę na zbliżenie po 
między obu krajami. 

Wspomniawszy o pakcie z Włocha 
mi oraz o nawiązaniu stosunków z 
Hiszpanją i Urugwajem. Mołotow o-
świadczył, że w stosunkach anglelsko-

sowieckich również nastąpiła poprawa 
po okresie chwilowego zaostrzenia wio 
sną ub. roku z powodu checl wywar
cia presji na sprawy wewnętrzne ZSRR 
z okazji procesu Inżynierów. 

Dowodem poprawy mają bvć roko
wania o sowiecko-angielski traktat han 
dlowy, które wkrótce będą sfinalizo
wane. 

Tendencje wojenne 
w Niemczech i 

Końcowy ustęp expose mówca po
święcił Niemcom i Japonji. 

Stosunki niemiecko-sowieckie, mó
wił Mołotow, które swego czasu odgry 
wały szczególną rolę, były oparte na 
wspólnem dążeniu do pokoju i na intere 
sach gospodarczych 

ZSRR nie ma powodu do zmiany pd 
lityki wobec Niemiec opartej na powyż 
szych zasadach. Jednak polityka wo
jowniczego narodowego socjalizmu, je
go agresywne plany I reakcyjne tenden 
cje, które znalazły swój wyraz w eium 
cjacjach Rosenbergów i Hucenbergów, 
nie dadzą się pogodzić z dotychczaso 
wenil podstawami stosunków sowlec 
ko-niemieckich. 

W stosunku do Japonji mówca pod 
kreślił, że związek sowiecki okazał du 
żo dobrej woli i nadal będzie dążył do 
polepszenia stosunków. 
NIE MOŻE JEDNAK ZAMYKAĆ OCZU 
NA GROŻĄCE NIEBEZPIECZEN-

Mołotow szczególnie ostro potępił 
oskarżanie Sowietów o tendencje agre 
sywne oraz zamiary militarnych kół 
japońskich, głoszących hasło, że „obec 
nie jest najdogodniejszy czas do napa
ści zanim nastąpi porozumienie sowiec 
ko-chińsko-amerykańskle". 

Sowiety i Liga Narodów. 
Wręcz sensacyjnie na tle dotychcza 

sowego negatywnego stosunku ZSRR 
do Ligi Narodów, brzmiał końcowy u-
stęp expose, w którym premier sowiec
ki oświadczył, że 
„ROLĘ LIGI NARODÓW JAKO CZYN 
NIKA HAMUJĄCEGO ELEMENTY, 
DĄŻĄCE DO WOJNY. NALEŻY U-

ZNAĆ ZA DODATNIA", 
przyczem dodał, że niebezpieczeństwo 
wojny wzrosło z chwilą opuszczenia 
Ligi przez Niemców, pragnących się 
zbroić, oraz Japonji, dążącej do anek
sy) terytorialnych. 

Wreszcie mówca zapowiedział, że 
komisarz Litwinow złoży jutro szcze
gółowe sprawozdanie z polityki zagra
nicznej. 

Od chwili dymisji Cziczcrina. będzie 
to pierwszy wypadek, wystąpienia ko
misarza spraw zagranicznych na sesji 
CKW. ZSRR. 

Dzisiejsze posiedzenie zakończyło 
się owacją na cześć premjera Mołoto-
wa i komisarza Litwinowa, któremu 
Mołotow publicznie powinszował suk
cesów, osiągniętych w roku ubiegłym 

STWO WOJNY I CZUJNIE BĘDZIE przez ZSRR na arenie międzynarodo 
ŚLEDZIŁ WYDARZENIA NA DALE- wej. 

KIM WSCHODZIE. 
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% w , C a , k o w i t a inicjatywa w sensie 
?Nv l a o b s z a r u uprawy. Obszar 

n r , nad plan będzie zwolniony 
\ zelkich podatkó )w i dostaw w na 

Tylko 15 tysięcy studentów w Niemczech 
zostanie w roku przyszłym dopuszczonych na uniwersytety. 

Berlin, 28 grudnia. ŚCI, DOPUSZCZENI BYĆ MOGĄ W 
rpałl Odłoszonc zostało rozporzą- ROKU 1934 DO STUDJÓW W WYŻ-

AJUĆ nHnłstra spraw wewnętrznych SZYCH ZAKŁADACH NAUKOWYCH 
S z v OGRANICZAJĄCE DO 15.000 NIEMIEC. 
ILOŚĆ ABITURJENTÓW, KTÓRZY PO { Według komunikatu urzędowego, ze-
7łf»żENIU EGZAMINU DOJRZAŁO- izwolenie na wyższe studja uzyskać mogą 
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U s t M u s s o l i n i e g o d o S i m o n a 
zaprasza jcicu go ao Rzy mu 

Paryż, 28 grudnia. 
(Pa/t) — Dzienniki donoszą z Rzymu, 

że ambasador brytyjski w Rzymie, Drum 
mond, który wczoraj popołudniu przybył 
na Capni, przywiózł sir Simonowi list 
Mussoliniego, zawierający życzenia nowo 
roczne i zapraszający go do Rzymu na 
dzień 4 stycznia, w csl, odbycia konfe
rencji na temat główny.n ?agadnieri po
lityki europejskiej. 

Paryż, 28 gradnia. 
(Pait) — W związku z konferencją am 

basadora Dnummonda z min. Simonem, w 
czsasie której ambasador poinformował 
sir Simona o opinii kół włoskich, praisa 
francuska donosi, i i zidaije się nie ulegać 
wątpliwości, że podsitawy projektowane
go kompromisu w sprawie rozbrojenia 
będą zbliżone do tezy angielskiej. 

tylko ci kandydaci, którzy odpowiadać 
będą szczególnym wymaganiom w zakre 
sie dojrzałości duchowej i fizycznej, cha
rakteru oraz przekonań narodowych. 

Z ogólnej cyfry dopuszczonych do 
studjów abiturjentów, otrzymają kraje 
związkowe ściśle ustalone kontyngenty. 
M. in. Prusy 8.984, Bawar ja 1.670, Sakso-
nja 1339, Wtirtembergja 611, Badenja 574 
Hamburg 398. 

Liczbę abiturjentów i abiturjentek, 
którzy w przyszłym roku nie zostaną do
puszczeni do studjów wyższych, oblicza
ją na około 23.000 osób. 

Zarządzenie motywowane jest ko
niecznością przeciwdziałania przepełnie
niu uniwersytetów oraz innych wyższych 
zakładów naukowych w Niemczech. 

W latach następnych, nastąpi dalsze 
stopniowe ograniczenie przewidzianego 
kontyngentu zezwoleń na kontynuowa
nie wyższych studiów. 
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Stabiliz funta szterlin 
Banki angielskie posiadają nadmiar wolnych kapitałów 

Rząd angielski zniesie zakaz emitowania pożyczek 
zagranicznych na rynku londyńskim. 

Londyn, 2B grudnia. 
(Pat) — „Daily Herald" ujawnia przy 

gotowywane jakoby przez skarb brytyj
ski posunięcie wielkiei doniosłości. Mia
nowicie, ma by i znies'On*» wkrótce em
bargo na pożyczki i lokaty kapitałów j 
orytyjskich zagranico, wprowadzone I 
przez skarb brytyjski we wrześniu 1931 
roku, gdy funt szterlbg porzucił złoty 

kapitałów brytyjskich zagranicę z zacno 
waniem jednak pewnych zastrzeżeń. — 
Głownem zastrzeżeniem będzie, według 
„Daily Herald", zobowiązanie banków, 

| emitujących pożyczki zagraniczne, że 
ograniczą się do finansowania tylko ta

kich operacyj pożyczkowych, kt łrych 
bezpośrednim rezultatem będzie powięk
szenie zamówień na towary brytyjskie. 

„Daily Herald" uważa nawet za mo
żliwe, że ogłaszanie publicznych emisyj 
dla inwestycji kapitałów brytyjskich za

granice nłe zostanie ^^F^tĄ 
prOspeLty emisyjne nie będą V.\.<$ 

stwierdzały, i e większa częsv j , 
wanych kapitałów zostanie 
Wielkiej Brytanji. 

parytet. 
ierwszym krokiem w tym kierunku 

będzie, według zapowiedzi ..Daily He
rald". ZNIESIENIE PRZEZ SKARB BRY 
TYJSKI ZASTRZELENIA CO DO EMI
TOWANIA OBCYCH POŻYCZEK NA 
RYNKU LONDYŃSKIM.— Zastrzeżenie 
to istnieje od czasu przeprowadzenia 
przez rząd brytyjski konwersji pożyczki 
wojennej. 

Spodziewają sie, że zniesienie tego 
zastrzeżenia nastąpi natychmiast po ze
braniu się parlamentu w końcu stycznia. 
Zastrzeżenie powyższe, które uniemożli
wia udział kapitałów brytyjskich w po. 
życzkach zagranicznych, utrzymane zo-
stało po dokonaniu konwersji pożyczki 
wojennej na tej zasadzie, że wywóz kapi
tałów brytyjskich zagranicę, może spo. 
wodować zbyt silną fluktuację kursu fun
ta szterlinga. 

Obecnie fluktuacja ta już nie jest uwa
żana za prawdopodobną. 

Funt szterling, jakkolwiek nie jest 
ustabilizowany na złotym parytecie, we
dług dawnych prawideł, uważany jest 
obecnie w stosunku do najmiarodajniej-1 
szej złotej waluty, a mianowicie do fran
ka francuskiego, z-a tak ustalony, iż rów
na się to praktycznie stabilizacji. — W ; 
tych warunkach wielkie banki angielskie : 
posiadające nadmiar wolnych kapitałów, 
naciskają na Bank Angielski, który ze 
swej strony wywiera wpływ na skarb 
brytyjski, aby przywrócił kapitałowi bry 
tyjskiemu należne mu w świecie stano- 1 

wisko. 
Ulegając tym żądaniom, skarb biytyj 

ski zamierza znieść embargo na wywóz 

Przed sesją rady Ligi Narodów. 
Min. Beck—przewodniczącym zgromadzenia s t y c z n i o w e j 
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1 sesji komisji do zwalczania handlu op-
ijum i innemi narkotykami-

Na porządku obrad znajduje sle r ó w - ' . 
nież raport dotyczący opiekł nad eml- ^ ^^^^TTN^SSI^ 
gracją. Obok rapotu komitetu eksper- H6™,->m 3 S e J za?' i 
tów, członkowie Rady Ligi będą mieli L A R Y ofaz orezet [omisjl 

, możność zaznajomienia slą z projektem S ; , ° r a £ p r e / f k , WIOCH P rt-
; konwencji. Zarówno raport, Jak I pro- ! » . £™£T™F&^&$ 
'jekt konwencji odpowiada Interesom 
Polski w dziedzinie emigracji, ponieważ 
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otruła szereg wyższych 
urzędników. 

Ryga, 28 grudnia. 
Z Helsimgforsu donoszą, i e wykryta 

przed niedawnym czasem organizacja 
szpiegowska zarzuciła sieci na szereg 
instytucyj państwowych. Akcja szpie
gowska polegała na uraeszkodllwiainitu 
szeregu osób, stojących na wyższych 
stanowiskach w min. obrony krajowej, 
m. in. ekspertyza sądowa wykazała', że 
otruci zostali: naczelny dyrektor zakła
dów amunicyjnych w miejscowości La
ma, pułk. Artung oraz dyrektor tech
niczna Mausas- Otrucia dokonała pewna 
urzędniczka Antilła, będąca na żołdzie 
szpiegów. 

Według wiadomości, posiadanych 
przez władze wojskowe, otruto również 
szereg innych osób. 

Stosowano jakąś nową truciznę, dzia
łającą na płuca, przyczem symptomy 
były te same, co przy zapaleniu płujc, tak 
że początkowo śmierć Artunga i Mau* 
sasa przepisywano zapaleniu płuc. 

Dopiero obecnie okazało się, że na
stąpiła ona skutkiem działania trucizny. 

Dnia 15-go stycznia 1934 r. rozpo
czyna się w Genewie 78 sesja Rady Li
gi Narodów. — Przewodniczącym Ra
dy w czasie tej sesji będzie minister 
spraw zagranicznych Rzplłtej p. Józef 
Beck. 

Porządek obrad sesji przewiduje 
rozpatrzenie spraw związanych z obsa
dzeniem szeregu organów Ligi Naro
dów wobec wystąpienia z Ligi Rzeszy 
Niemieckiej. Sprawozdanie w sprawie r : . - -- , . -
obsadzenia komisji konsultatywnej w Mjpobieżcno tendencji państw imigra 
sprawie handlu opjum powierzone ZOA^}^ masowej repatriacji emlgran-
stało przedstawicielowi Polski. — Prze- t o w * 
wodniczący Rady Ligi przedstawi spra- Rząd republiki Argentyńskiej złożył 
wę nominacji członków komitetu powo- Radzie Ligi Narodów pakt nieagresji i 
lanego do badania sporów między Ko- ;koncyljacji, podpisany w Rio de Janci-
lumbją i Peru, oraz komitetu Rady Li - ; ro 10-go października r. b. i zwrócił 
gi, powołanego do współpracy tech- 'się z prośbą, by Rada zechciała zbadać 
nicznej między Ligą Narodów i China- ten pakt, czy pozostaje on w harmonjl 
mi. jz paktem paryskim- Rada Ligi zatem 

| W szeregu raportów organów tech- j musiała się tą sprawa zająć, ale już tc-
nicznych Ligi Narodów m- in. przedsta- raz można wyrazić powątpiewanie, czy 
wicie! Polski przedstawi prace 17-ej w obecnej sytuacji politycznej tego ro-

S G d y b y Niemcy z a a t a k o w a l i P a r y ż • 
Wizja przyszłości w oświetleniu francuskiego oficera. H 

P r o m i e n i e suoar X i 
Niebywała rewelacja techniczna. M 

G o s p o d a p o d m o k r y m R o o s e v s l t e m * 
Jak „zalano" prohibicję w Ameryce? B 

„ S p i o n i t i s ^ - e p S d e m ł a w i e l k i e i w o j n y • 
Tragedje i tragifarsy, powstałe pod wpływem psychozy. • 

K o c h a n e k z r e c e p t y 1 
Interesująca nowela. r$ś 
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dzaju procedura może 
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w życie tego traktatu, ludnOff',-|i 
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Zbliżający 
Genewie po 

Mrozy w Ameryce I Grecji 
Ateny, 28 grudnia. 

(Pat) W całej Grecji temperatura opa
dła poniżej zera. W wielu miejscowoś
ciach oraz wszędzie w górach, spadły 
śniegi. 

Nowy Jork, 28 grudnia. 
(Pal) — W ciągu ostatnich 24 godzin 

niebywałe mrozy, panujące w St. Zjed
noczonych, spowodowały śmierć przeszło 
20 osób. W White River w prowincji On
tario w Kanadzie, termometr wsikazywał 
50 stopni Fahrenheita poniżej zera. 

w „ K o n k u r s i e 
w y c i n a n k i " . MM 

To wszystko i wiele innych nowel, notatek, rozmaitości i t. d. 
przynosi 

• N P . S „ P A N O R A M Y " 
g| L i c z n e i l u s t r a c j e . — H u m o r . — R o z r y w k i u m y s ł o w e . 
• Cena numeru — 25 groszu 

zrozumienie gospodarcze 
pomiedig Franc|q a Anglia 

Londyn, 28 grudnia. 
(Pat) — Decyzja rządu francuskiego 

n zniesieniu z dniem 1 stycznia 15-to 
procentowego dodatku celnego na towa
ry brytyjskie stworzyła korzystne w amin 
ki dla dalszej współpracy gospodarczej 
między Francją a W. Brytanją. Bezpo
średnim skutkiem tego posunięcia będzie 
wszczęcie nowych rokowań handlowych. 
Dotychczas obowiązujący traktat handlo 
wy między obu krajami, zawarty został 
w roku 1882 i oczywiście jest tak prze
starzały, że zupełnie nie odpowiada wy
maganiom chwili. Rokowania rozpoczną 
się w końcu lutego w Londynie i obejmo
wać będą jaknajszerszą dziedzinę, celem 
poddania rewiziji całokształti: stosunków 
handlowych między Francją a Wielką 
Brytanją. 

Stosunki te w ciągu ostatnich 2-ch 

lat od chwili deprecjacji funta azterlinga 
i wycofania wskutek tego przez Francję 
klauzuli największego uprzywilejowania 
układały się bardzo niekorzystnie i czę
sto były powodem tarć politycznych. 

Obecna decyzja rządu francuskiego 
jest przeto w kołach politycznych ko
mentowana, jako wyraźnie korzystny 
zwrot w układzie stosunków między 
Francją a Wielką Brytanją. 

Bilans handlowy. francusko-brytyjski 
był w roku 1932 znacznie korzystniejszy 
dla W. Brytanji, aniżeli dla Francji. 

Eksport brytyjski do Francji wyniósł 
prawie 27 miijonów funtów szterlingów, 
eksport francuski do W. Brytanji tylko 
19 miijonów funtów szterlingów. Przy
szły traktat handłowy ma doprowadzić 
do całkowitego wyrównania i zrównowa 
żenią wzajemnych obrotów.. . 
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zdanie 300-tysięcznej armji musi być odrzucone.—Niemcy 
l$h'Y postawiły warunki, które uniemożliwiają porozumienie 

rakteru noty. przeznaczonej do zacln>- sume) rozmów dotychczasowych, ma- 1 rozmowy dyplomatyczne toczyć SK be-
VV:NII:I w archiwach, dyplomatycznych, jąco na celu ..postawienie kropki nad w dalszym ciągu, ale chodzi o Jo 

(pAT^ A Par.vż. 28 grudnia. 
is p ' / Audjencja ambasadora Fran- wania w archiwach, dyplo 

P tWo ? l a u Paul-Boncoura trwała lecz zawierać będzie streszczenie Ire 
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'^kie,,,,, a doręczona rządowi nic-

następujące tezy: . 
Rząd francuski wyraża zadowolenie 

wersalskiego przez Ligą Narodów. 
Rząd francuski ponawia uroczyście 

n ' a - l w u u l l i e w a n m nawiązane kontakty międzynarodowe, 
• do wymiany poglądów w innych kwe-

J stjach, co pozwoli zamanifestować poko-
! jewą wolę Francji 

Gabinet paryski z zadowoleniem AT! Paryż- 2S grudnia, 
bezpośrednio niemal po kon-»M'Cl , , •r ,-' l J a i l-uiiiu niemal po iuur I / : . I , . , „ „ I „ , " T . , 

N n i l n - a m b a s a d o r c m Francois P O N - przyjmuje potwierdzoną, przez kanclerza 
* K n i B , s t c r P a u l - B O N C O U R PRZYJĄŁ' Hitlera chęć wzmocnienia paktów o me-
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wiadomości, jakie przedo-

& r O R I Ó W - wynika, ŻE Paul:RONrJ-
\T¥ K O L C J N O PIMKTY XVI" ' 
L W N L ? ^ ROZBROJENIA, poświę-1" 

, ! , S c a Stanowisku Wielkiej gabinet angielski wyśle w najbliższych 
N O L J ^ e r n przedstawił konklu 1 

u alcirli A przeasiawii H U H M U -

i y . s t S m ; d f 2 e d l Po uwzględnieniu 
l 1 C n ^ d z y n a r o d o w y c h elemen-

S tran o p" Upewnienia bezpieczeń 
Nast*niC Francji. 

?^%JE wypowiedzieli się " w tej 
C ^ W L N I P .

 s i r ° w i e wojny i marynarki. 
L^inistra

 AON'?S'E było przemówie-
K 0 | a ło ! ł w . 0 ] n y Daladier'a, które 

FT,P° Z L y W m n ą dyskusję. 
> o n , n ^ z c n i u Posiedzenia, zdecy \1 FRANC,,8IU,A D'ORSAY, IŻ AIDE-ME 

•e nie będzie miało cha-

Jak wyjaśnia ..Oeuvde" praktyczne ' kładne określenie celu i treść tych roz
mów. 

Oznacza to, iż wbrew zapatrywa-
niom Niemców, że fakt opuszczenia 
przez nich Genewy przekreśli wszyst-

KTÓRA ZAKOMUNIKOWANA ZOSTANIE HITLEROWI. ko i stworzy „tabuia rasa*. % której ua-
Paryź, 28 grudnia. może przyjąć żądania uzbrojenia się Nie L E Ż Y wyjść. - Francja uważa, że pd 

^ » . ~ ? c c j e s t to bowiem sprzeczne z istotą . chwili rozopczęcia debat nad rozbroję^ 
dania konferencji rozbrojeniowej, zwo- , "lem osiągnięto pewne postępy Poza^ 

aniu traktatu | tem Francja trzyma się dwuch zasad 
— niedopuszczenia do zbrojeń i utrzy
mania rokowań w ramach Ligi Naro
dów. 

Berlin, 28 grudnia. 
(PAT) Popołudniowa prasa niemie

cka z nieukrywaną goryczą pisze o ne
gatywnych wynikach wczorajszego po
siedzenia rady ministrów w Paryżu. 

„Angriff" mówi o planach Francji, 
zmierzających do odwleczenia koniecz
nych dcyzyj przy poparciu dawnych i 
nowych sojuszników francuskich. 

„Berliner Tageblatt" pisze o mobi
lizacji sojuszników Fnancji i dochodzi 
do wniosku, że w Paryżu przygotowu
ją sie na chwilę otv/artego starcia z 
Niemcami. 

W tych warunkach przewidziane 
rozmowy dyplomatyczne w Berlinie 
przyjąć mogą Niemcy chłodno. Punkt 
ciężkości wydarzeń - - podkreśla dzien
nik — przesunął się tym razem gdzie
indziej. 

„Deutsche Allgeineine Z t g " tłoma-
czy decyzje rządu francuskiego niepo
kojem ..wschodnich sojuszników" Fran-
cjł. 

W najbliższym czasie jednak będzie 
musiało nastąpić rozstrzygnięcie, cz.y 
pplity.ke. Fjgnbji robią małe państwa 
wschodnle,.-.czy też mężowie, ..Jćtótzy 
potrafią w obecnym poważnym momen-

tycznemi noty, ambasador brytyjski w | c i e dziejowym kontynuować tradycję, 

v ... 
Niestety, rząd francuski musi stwier-

u J ć , że Niemcy zgóry stawiają warunki, 
których uwzględnienie musiałoby utrud-

wszelkie porozumienie. 
Domagają się oni mianowicie 300-ty

sięcznej armji, z utrzymania organizacyj 
para-militarnych S. A. i S. S. oraz prawa 
posiadania materjału wojennego dla po. 
wyższej 300-tysięcznej armji. 

Wszystkie te żądania pozostają w 
sprzeczności z pracami konferencji roz 

ustalone podczas rozmów francusko-an 
giełskich w dniach 23 i 24 września r. b. 

Propozycje te przewidują czteroletni 
okres, podczas którego wszystkie armie 
europejskie zostałyby ujednostajnione 
według jednego określonego typu o krót 
kim, jednakowym dla wszystkich państw 
terminie 6 Ł U Ż B Y wojskowej. 

Według tego projektu, Niemcy posta 
dałyby 200-tysięczną armję regularną z 
wyłączeniem organizacyj paramilitarnych 
wyposażoną w materjał defensywny, lek 
ki, odpowiadający jej efektywom (mitra-
ljezy i armaty 105 milimetrowe). — 

FRANCJA ZACHOWAŁABY 200-
TYSIĘCZNĄ ARMJĘ KONTYNENTAL
NĄ I 200 TYSIĘCY ŻOŁNIERZY W KO 
LONJACH Z DOTYCHCZASOWYM 
MATERJAŁEM. 

Podczas tego pierwszego, czterolet
niego okresu trwania konwencji, byłaby 
ustanowiona stała kontrola wzajemna 

brojeniewej w Genewie. — Francja nie wszystkich armij europejskich. 

ITFJFTRESEIM N I E M I E C . 
aby rozmowy w tej kwestji odbywały Isfe 
w ramach Ligi Narodów. Z ogólnemi wy (Pat) 

Paryż, 28 grudnia . 
Koła polityczne twierdzą, że 

dniach do rządu Rzeszy energiczną notę 
w sprawie rozbrojenia, domagając się, 

Paryżu, lord Tyrell miał zapoznać mini
stra Paul-Boncoura i Hymansa. 

BĄDŹ CO BĄDŹ wielkiej polityki europej
skiej. 

28 t°ZV. 
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bonfoy ANwesty ty lnych, 
WARSZAWA, 28 grudnia 

wiu dzisiejszym w wielkiej sali 
. ^ y j n e j ministerstwa skarbu od-
K , ^, Pierwsze losowanie bonów Fwn 

C r 2 a ( l o S ! y t : y i i n e 8 : o w obecności ko-
v * d 2 1 r e j e n t a - D o kola wrzu-

W y c i n m

W ? ^ ° r a i s z y m 40.000 zw«t-
^ m e ^ G J 0 z k o ł a 7 następują-

AI^estvr?° 1 0 s e r y i bonów Fundu-
^^de i n , y m e S 0 po 40.000 odcinków 

Witamina X otrzymana syntetycznie 
Przewrót w lecznictwie wielu chorób 

i w hygjenie profilaktycznej. 
Po długich u s i ł o ^ laboratoriach uniwersytetu londyńskiego1

 YCN-"W L . c u k " « mlekowego. Witami 
otrzymać krystaliczną witaminę „C", za
wartą w obfitej mierze w pomarańczach, 
cytrynach i wielu innych roślinach. Wita 
minę „C" udało się zidentyfikować dopie 
ro bardzo niedawno, bo w roku 1932. 
Uczynił to profesor węgierski, dr. Szent-
Gyorgyi, pracujący naukowo w labora
toriach w Cambridge, wydobywając nie
znaczne kwantum tej witaminy 7 cytryn. 
Pomimo wielu wysiłków, nie udało mu 
się osiągnąć większych ilości tej substan J W niedalekim r * t 

na „C" jest pierwszą witaminą, stworzo
ną sztucznie. 

Witaminę „D" udało się wprawdzie 
uzyskać z substancji, zwanej „Ergostero-
lem" przy pomocy naświetlania tej sub
stancji promieniami ultrafioletowemu 
jednak samego „Ergosterolu" nie można 
otrzymać syntetycznie. 

Odkrycie czystych witamin będzie 
miało olbrzymią 

DONIOSŁOŚĆ W MEDYCYNIE, 

C L I . jjupieru *uf»W«>>.V 

się wydobyć większe ilości witaminy „C 
w stanie krystalicznym z... papryki — 
narodowej przyprawy węgierskiej, oraz z 
pieprzu zwykłego. Przedstawił On spe-

> l h i k ' j 0 KOYS p o 4 U > U U U odcinków I ° J a m e ' k o m i s J i naukowej, delegowanej 
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Berlin, 28 grudnia. 
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W ubiegłym tygodniu, uczonym an
gielskim, pracującym w uniwersytecie 
londyńskim oraz birmmghamskim, udało 
się stworzyć krystaliczną witaminę „L 

puje się pastylkę aspiryny lub porcję O L E 
ju rycynowego. Witamina „C" jest decy
dującą bronią w walce ze szkorbutem 
oraz krzywicą u dzieci. Pozatem ma ona 
doniosłe zastosowanie w walce z bakte-
rjami chorobotwórczemu 

„British Medical Journal", donosząc o 
tem, zaznacza, że odkrywa ona przed 
lecznictwem angielskUm olbrzymie per
spektywy i stanie się podporą nowej ga
łęzi przemysłu specyfików leczniczych. 

Aresztowanie hitlerowców w Kłajpedzie. 
Zajmowali siąoni szpie^oiiwem. 

Ryg"*. 28 grudnia 
(Pat) — Donoszą z Kłajpedy, że w 

związku z zamierzonem wysiedleniem 
obywateli niemieckich, którzy zajmowa
li wyższe stanowiska przeważnie w szkol 
nictwie, policja przeprowadziła szereg re 
wizyj. Znaleziono bardzo wiele materjału 
kompromitującego, świadczącego o dzia-

! łałności antypaństwowej, aktach sabota
żowych i t. d., u szeregu osób znaleziono 

-• ' - 1 . .1: 

szpiegowskiej. 
Śledztwo ujawniło, że niektórzy na

uczyciele stali na czele bojówek hitlerow 
skich, których zadaniem było sibieranie 
informacyó i kierowanie ruchem na miej
scu. Pozatem stwierdzono, że na teren 
Kłajpedy przybywało wielu emisarjuszy 
niemieckich, w celu instruowania miejsco 
wych czynników narodowo-eocjalistycz-
nych prowadzenia kontroli. — Przewi-

1 dokumenty, dowodzące uprawiania akcji dywane są dalsze aresztowania. 

Dlaczego Hitler usunął 
gen. Hamersteina? 

Paryż, 28 grudnia. 
(Pat) — -Prasa paryska komentuje dy 

misję gen. Hamersteina, zaznaczając, że 
do chwili ujęcia władzy przez kanclerza 
Hitlera, gen. HamersteŁn był raczej prze 
ciwnikiem ruchu narodowo-socjalistycz-
nego, a nazwisko jego łączono z puczem, 
który miał wybuchnąć w Reichswerze w 
przededniu utworzenia gabinetu Hitler— 
von Papen. Wszystkie dzienniki podikreś 
łają, że gen. HamersteŁn był osobistym 
przyjacielem gen. Schleichera i jednym z 
najczynniejszych jejfo współpracowników 
w dziele odrodzenia armji niemieckiej 
po klęsce wojennej. 

Żydzi litewscy 
omija)ą Niemcy. 

Ryga, 28 grudnia. 
Z Kowna donoszą, że grupa kupców 

i przemysłowców żydowskich, zwróciła 
się do min. spraw wewnętrznych z proś
bą o udzielenie ' paszportów na wyjazd 
zagranicę przez Łotwę i Polskę z omi
nięciem Niemiec, a to ze względu na boj
kot stosowany przez żydów wobec Nie
miec. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych za
sadzono zgodziło się na to i omecnie wy 
daje bez żadnych trudności paszporty 
na przejazd według wymienionej mar
szruty. 

Bandyci chińscy 
porwali misjonarza włoskiego. 

Rzym, 28 grudnia. 
(Pat) — Według wiadomości nade-

szłych z Liukiang w prowincji Kiangsi, 
bandyci chińscy porwali misjonarza wło
skiego ojoa Anselroi, który od r. 1922 
przebywa w Chanach. 
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Dzii Tomasza B. 
Jutro Eugenjusza B. W. 

Wschód słońca 
Zachód stońca 
Wschód księiyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

• 7.45 
15.32 
13.27 
6.32 
7,54 

14,12 

G a z stanieje 
w czasie najbliższym. 

(i) Jak wiadomo, przed kilku miesią
cami zarząd miasta rozpoczął budowę 
nowych pieców dla gazowni miejskie]. 
Stare piece, ° mocno przestarzałej kon
strukcji produkowały bardzo drogo i 
z tego względu nie można było obniżyć 
ceny gazu. 

Obecnie piece te zostały Już wykoń
czone i bezpośrednio p° Nowym Roku 
oddane zostaną do użytku- Równocześ
nie zburzone zostaną piece stare, zupeł
nie niemal nienadające się już do użytku. 

Wobec powyższego spodziewać się 
należy w najbliższych miesiącach °bni-
żenia cen gazu dla wszystkich konsu
mentów. 

Podwyższone opłaty 
w uczelniach wyższych. 

(i) Na skutek memorjałów, wniesio
nych przez zrzeszenie akademickie do 
ministerstwa oświaty, ustalone zostały 
obecnie nowe opłaty za naukę na wyż
szych uczelniach. 
' Opłaty te wynosić będą na uniwersy
tecie i akademji st°matologicznej w 

. Warszawie — 270 zł. w pierwszym roku 
studjów, 250 zł. — w drugim, 220 zł. w 
w trzecim i 200 zł. — w czwartym roku. 
Na politechnice i szkole głównej gospo
darstwa wiejskiego na pierwszym roku 

• u i m - 2 8 0 zł. i na czwartym — 260 i,U 
Wysokość tych opłat nie ule'gnie zmia 

nie w ciągu najbliższego okresu trzech 
lat. Ponieważ obecnie są ferje i wyższe 
uczelnie są zamknięte, zawiadomienia o 
nowych opłatach przekazane zostały 
zrzeszeniom akademickim. 

Z d e r z e n i e aut 
n a r o g u u l ic S ienk iewicza 

i P rze jazd . 
(gr) Donosiliśmy wczoraj o zderze

niu aż trzech pojazdów motorowych, 
przy zbiegu ulicy Andrzeja z Aleją Koś-| 
ciuszki. Z dinia wczorajszego mamy do 
zanotowania dwa n°we tego rodzaju wy
padki, tym razem przy zbiegu ulic Sien
kiewicza i Przejazd. 

•Na obu ulicach panuje ożywiony ruch 
kołowy. Wskutek nieostrożności kierow
ców, którzy nie zwolnili biegu swych 
wozów i nie dawpli sygnałów — doszło 
do dwóch wypadków, które szczęśli-
wyim trafem, poza szkodami materjahie-
mi i lekkiemi obrażeniami jednego z szo
ferów — nie pociągnęły za sobą ofiar w! 
ludziach. I 

W pierwszym wypadku zderzyły się 
dwie taksówki. Wóz Nr. ŁD. 857, pro
wadzony przez Alfreda Hanke, zdążał 
od str°ny ulicy Nawrot. Auto Nr. ŁD. 
1493 jechało od ulicy Kilińskiego Oba 
wozy wpadły na siebie. Szoferzy wyszli 
ze zderzenia bez szwanku, auta jednak 
uległy poważnym uszkodzeniom. 

Policja spisała protokuł. 
Drugi wypadek miał miejsce w kilka 

godzin później, niemal dokładnie na tem 
samem miejscu. 

Tym razem zderzył się wóz ciężaro
wy z Kalisza, idący od strony ul. Mo
niuszki, prowadzony przez szofera Sta
nisława Kurzajkę. z taksówką, zdążają
cą ku ulicy Kilińskiego. Oba wozy zo
stały wskutek zderzenia mocno uszko-

«• dzone, zaś szofer taksówki, Mieczysław 
Ritter, °dniósł lekkie okaleczenia. 

Czterej szoferzy pociągnięoi zostali 
do odpowiedzialności karnej. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-' 
ki: Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9), L. Stcc-
kla (Limanowskiego 37). B. Głuchowskiego (Na. 
rutowicza 6), St Hamburga i S-ki (Główna 50), i l 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307). A. Pio
trowskiego (Pomorska 91). 1 

Za poradę lekarska-20 »• 
pobierać będą Kasy Chorych już od dnia 1-go stycznia 1934 roku.—Za wszel

kie specyfiki i preparaty płacić będziemy po 30 groszy. . Kio będzie zwolniono od opł« ,J' 
nazwy — ubezpieczalnii Opłat nie będzie się P o D i e r a Jn Z | iai»' 

' nak za zabiegi chirurgiczne, ™ z p v

 0 ^ 
cze, naświetlania lampa / \ r z V V v l ' 
dzieci do lat trzech przeciwko j w z , 
cy i gruźlicy gruczołowej ora ^ 
szczepienia ochronne. Również ^ 
dą pobierane opłaty za porauy , 
chorobach ostro -zakaźnycn. ^ 
wszystkich chorobach dzieci ao $ 
trzeciego roku życia, przy O J ' T I Y 

robach umysłowych oraz przy 6 i 
wypadkach. ] ekaf. 

Jak już zaznaczyliśmy. z a , p0bie 
stwa i środki opatrunkowe & e a ' f . W ' 
rane opłaty, o ile u b e z p i e c z o n y . ^ 
ma na nie receptę do apteki. i>a ̂ 0 

lekarstwa i środki opatrunkowa ^ 
sowane osobiście przez le ka T i^LD 
czas wizyty czy zabiegu jaK » b c (ja 
surowica szczepionkowa — 
podlegały opłatom. WYP^ 

(i) Wczoraj donieśliśmy o zmianach 
jakie zajdą z dniem 1 stycznia w kasie 
chorych, zaznaczając, iż najważniejszą 
zmianą, jaka zainteresować winna 

wszystkich ubezpieczonych, jest wpro 
wadzenie opłat za porady lekarskie, 
lekarstwa i t. a. Dziś mo;:emv już po
dać dokładnie, jak będą przedstawiały 

1 _ - J _ J _ i » „ , j , 

wego Roku 
społecznych. 

A więc każdy ubezpieczony, który 
zwróci się do ambulatorium no poradę 
lekarską będzie musiał uiścić. 

opłatę w wysokości 20 irroszy. 
Za zabieg lekarski, lekarstwo, środek 
leczniczy i pomocniczy — po 10 gro-dać dokładnie, jak będą przedstawiały i leczmuzy i Vvn, 

się te opłaty, kogo będą dotyczyły i w szy. W razie jeśli zabieg dokonany bę 
jakich okolicznościach będą pobierane, dzie równocześnie z porada, nie będzie 
Nadeszło bowiem do Łodzi specjalne się zań specjalnie płaciło, lecz wspólna 
zarządzenie, które unormowało tę spra oplata wynosić będzie 20 gr. Za wszei 
wę jednolicie dla wszystkich kas cho- \ kie specyfiki i preparaty płacić się bę-
rych, czyli, według zmienionej od No- ' dzie po 30 groszy. 

Echa zbrodni na Choinach 
Pogrzeb ś. p. Jana Wybora.—Na cmen
tarzu przemawiał p. starosta Makowski. 
(gf) Wczoraj około godziny 3-ej po | .Nad grobem zabrał głos starosta po 

południu z domu przy ul. Grabowej 12 wiatowy p. Makowski, podnosząc praw 

R e d kilkuna 
.«*tała zask< 

^ysłowca, 4 

I»Ł Gerlicz 
w rozma 

wyruszył kondukt pogrzebowy, odpro
wadzający na miejsce wiecznego spo
czynku ciało Jana Wybora. tragicznie 
zmarłego w krwawym pościgu na Choj
nach. 

Bracia Jan i Stefan Wyborowie — 
jeden zmarły, a drugi ciężko ranny — 
zamieszkiwali w małym rodzinnym dre
wniaku. Przed tym drewnianym dom
kiem zebrali się wczoraj liczni przyja
ciele, znajomi i rodzina zmarłego — by 
odprowadzić go na cmentarz na Choj
nach na t. zw. „Kurczaki". 

Tuż przed trzecią przybył również 
p- starosta powiatowy Makowski, nadko 

i p isarz Lange i kilku oficerów policji. 
IZą karawanem postępowała młoda mai 
^f7ffl?SŁJhiarłego. niosąc na ręku plęclo-

miesięcznego synka ofiary strzelaniny 
na Chojnach. 

WiaiOWy |J. i r m n u w o i . . , , 
dziwie obywatelski czyn ś. p. Wybora 
który 

stanął w obronie napadniętej kobiety 
i,, walcząc w imię porządku i bezpieczeń 
stwa nas wszystkich, nie zawahał się 
spojrzeć śmierci w oczy. 

* 

Przewidziane zostały t e ż : w ^ y c l 1 ' 
poważniejszych chorób długo t n ^ o | l ) 0 . 
Jeśli choroba, połączona z

 N}?7'%TTY 
ścią do pracy, trwa dłużej niz - „j. 
tygodnie, począwszy od piątego » „(. 
nia ubezpieczeni wolni beda od * 
kich opłat za lekarza i lekarstwa l 0 

Powyższe opłaty wprowadza ^ 
staną w łódzkiej ubezpieczani! W 

W stanie zdrowia Stefana Wybora 
zaszło w ciągu dnia wczorajszego me-

_ .. t — f rn nil V nlR 

nej już 7 a trz> n 0 . 
z dniem 1 stycznia, a wlec 

Jak się dowiadujemy- » a 

a lekarzami 
bowiem, by 

wczorajszego nie-1 J U K 5 I C u V W I M I I , 
znaczne pogorszenie. Ciężko ranny nie bierania opłat od ubezpieczony ^55 
wie o tem, że brat jego zmarł i że wczols ię już rozmowy między d y r e K „rnS1"6 

raj został pochowany. | a lekarzami. Dyrekcja kasy U a s" ' 
Dranikowski i Beseciński wkrótce o-

puszczą szpital. 
Dochodzenie w sprawie obu napadów 

tj. na skład win i wódek i na inkasent-
kę Klajnównę, zostauie. w najbliższych 
dniach zakończone. 

Ostatni akt dwóch tragedyj na Choj
nach rozegra się przed sądem doraźnym 

ekarze 'osobiście g -
l e c z o n y ^ * 

, że tę ' czynność . P O W ^ M C 

wali opłaty od ubezpieczony TE S 
sie wizyty, podczas gdyJg ^ 
nowczo się temu sprzeciw' • ^ 
iąc, ze tę czynność powijJ P I. 
urzędnicy przychodni. S p r a y u 
nak będzie unormowana w 
'żącegtf tygodnia. 

Fabryki 

! fr °'ganizatx» 

e | P ° l s k i . Z t e ^ 
Ł ^ a l a p , 

«M W S Z C C 

^_WSKUTEł 

J*A R L bezpośrc, 

tyjf1* i padł 

7<* ostatnie 

wręc* s 
, PP śmie 

| a l tak r» lt>« rewe 

pot. . J e *H ni 

urządzope są bardzo prymitywni a i MLESZCXZ 
w szopach, kuźniach lub piwnicach, 

. . . . . . . . i ;.,,.>, i I «r!,P7in.(>i walki miedzi 

jacy niekiedy nic wspólnego _ 
których znajomości wymaiga' 6ię w menni 
cach. Bardzo często policja jest zdumio
na prymitywnością podręcznej fabryczki 
pieniędzy, wykrytej 

w szopie, kuźni lub piwnicy. 
Monety tam wybijane są łatwe do ro 

dające kary śmierci-
większą zawartość srebra niż oryginalne. . . , „*N\O, *RC m 
lecz był to jedyny wypadek i ta właśnie ' L e c z | t o " ; ^ v ! e l ? ^ O M ^ & E < , \ » 
L • A i -I T ł zaczęto utrudniać pracę t a " ( n 6 o ^ . i ł 
hojność zaprowadziła fałszerza, doktora « pgeck *F"IBFS V 
praw, do więzienia. ° , W 1 , e l e . w l ^ , e ' n

t , r ^ - baknotach wyrazisty RYSN^LC J> 
nosci przysparza podrabianie bankno- . . . , . ' . ' I \ykr" ciaf' 

« tow, a przecież historja pieniędzy papie- w i a ł l u c k l 0 n i o r , e n

r f

t a C ' ^ 1** $ 

-'-'-•-^ - r . . - ~ J « „ & Umnika u s t v ! ̂ m zwrócono uwagę na P' 
się umieszczać na banknoi" 

najmniejsze lHerk1- ^IL^' '•• 
Praca ta była żmudna. I c ź c 1 ' J i c j * 
każda litera musiała być r? Ąb*c% 

odlewie pod lupą. Słynny W PT*Q 

Austrji rytown :k KrummW i e _A 

Trzech niebezpiecznych zbrodniarzy 
zbiegło z więzienia w Sniatynie 
Lwów, 28 grudnia. 

Lwowski urząd śledczy zawiadomio
no telefonicznie, że z wiezienia sądu w 
Sniatynie na pograniczu polsko - ru-
inuiiskiem, zbiegli trzej niebezpieczni 
zbrodniarze. Są to sprawcy zbrojnego 
napadu w Zawału na dom Połypinka, 
którego złoczyńcy ci zamordowali. 

Jeden ze zbiegłych zbrodniarzy, na 
zwiskiem Horbułewlcz, należał do szaj 

ki Karpińskiego, wspólnika Czajków 
skiego-Hrima, który przez całv rok nie
pokoił Pokucie. 

Drugi bandyta, Dmytro Rożek, ma 
na swojem sumieniu 40 włamań. 

Trzeci zbieg nazywa sie Iwan Kwa-
snycia. Według relacji policji w Snia
tynie, zbrodniarze zdołali odiechać po
ciągiem w kierunku Lwowa 

cy w mennicy, 9? 
J n » v W 0 C ' , a 

zastrzegł sobie prawo d « V ;W 
padek utraty w * ^ " IEC\J 

Każda zdobycz w d z i e d ^ ^ c f l ^ 
mogąca mleć zastosowanie ^S[0,$O M 
była ciosem dla fałszerzy-. p f tp:er" ( jjjj 

Jeden ze zbiegtycn zoroamai/.>, u « - 1 
zwiskiem Horbułewlcz, należał do szaj. I 
OOOOOOOOOOOO(XXXXXXXXXX)CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX}0OO000O 

Pili %w GRAND KINIE 
Film polski, który nie sprawi nikomu zawodu, to 

PROKURATOR ALICJA HORN 
w rolach głównych; JADWIGA SMOSARSKA. f-R. BRODNIEWICZ I BOGUSL. SAMBORSKI. 

Nadprogram Tygodnik Foxa. Pocz. o godz. 4-ej. 

fotografji, w i e l o b a r w n o s c i ^ ^ 
nistego uniemożliwiło w n i C a 
rzom „konkurencję z_J". ttUoWa 

żaden fałszerz nie może 
fikatów .identycznych z Wft. fikatów identyczny^" - i r-w 
mennic, jak to było I ^ ^ L 
chyba posiadać własna ^ y 0\fi* 
tajemnicę wzorów. U w a ^ A i n ic«, . 

T^ft D J A V O L O 1 Tyiko cztery sł^wa | D E ^ S K I ^ 

odrazu "bowiem rozpoz^ R

£%\SFFIJT 

ban/knotem prawd - -

WY 

> d « *°bie 

Iv 

, W i e s ł a w G 
^cią. 

^ S c do s 

%" e l e n 6wku 
i w ^ ' b a w i h 

H o ? e r l i c z 

by ^ « e c 2 { 

H,^ e dyszał 

< ° ^koju, 

), C r . K r2ątaJ 
H i ^ C 

e> widz 

Wf iab ine t 
S*ED2 

su 
I« 

Dlatego też ostatnio iest fr\Z?J*f 
raz mniej fałszerstw 
oszuści wolą wykorzysty . j , c fiy 

[mość. nainych ludzi, dolff* TFS* 

zroj. 

niądze metalowe, n iz v r 

bianiem falsyfikatów. 
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Tajemnica śmierci inż. Gerlicza. 
AFERA, KTÓREJ DORÓWNAĆ MOŻE CHYBA TYLKO PANAMA LVARA KREUGERA. — 

TRZY TRUPY LEGŁY NA DRODZE DO WYJAŚMENEA TEJ NIEZWYKŁEJ SPRAWY. 

to się stało 9-go grudnia w willi dyr. Gerlicza. 
— — s — - i - i _ j _ 

porady P y 

ieci do £ ^ 
ostrych CJ | 

J & ^ed kilkunastu dniami opinja publicz 
dzit.,0 8^8 z a s koczona wieścią o niespo. 

e w*nym agonie 

przy nagły* 

beda P° y . 
ieczonv ^ i a S t 
teki. Natoni ,0 

•unkowe- ^ d . 
lekarza p

i c i 

bcda od * 

znanego w Polsce 
p. inż. Wiesława GerU-

Gerlicz zajmował czołowe stano 

'był 

;eczalP» sp" 

tr«>' . di'1' 
lec za po-
leczony 

xasy 
sobiście 

cl. t 0 C 

d y r e k c ^ 

^ o n y c h ^ | 

sciwi"-. 4 f l $H 

Zwłoki 

w rozmaitych przedsiębiorstwach 
organizatorem szeregu towarzystw 

J n C 2 n y c h ' rozsianych na terenie ca-
' p°lski. Z tego też względu śmierć je-

^. -wolała poruszenie nietylko w Ło-
' — Powszechnie sadzono, że zgon na 

k Wskutek u d a r u s e r c a . 
^ y l y n a w e t w e r s j e ż c p Gerlicz 
% ^^pośrednio po przyjściu do do-
. 2 miasta, w chwili, gdy znajdował się 

w rutrze. Nie zdążył się nawet 
^ y . j r a ć * padł martwy w korytarzu. — 

m * a ł o się to możliwe, ponieważ p 
ostatnio niedomagał. 

llriey , u ż Pierwszego dnia doszły nas 

G e d i C 2 

Ale 

Nzia W r ecz sensacyjne. W kilkanaście 
i * lal t ^ ś m i e r c i » posiadaKśmy już ma 
^'aiok r e w e l a c y ' n y » i e ogłoszenie go 
krą;u y wywołać poruszenie w całym 

" Jeśli poty t o "" s u nie uczyniliśmy tego do tej 
Jedynie dlatego, że pragnęliśmy 

jeszcze posiadane iniormacje. 
uchylić 

^fVie ^ 0 , 1 U r e J tajemnicy, która zarazem 

• t̂o OL 
tąfc^ " e cme jesteśmy w stanie 

iowlnn'3 fi 
\U 8<>bie tak sensacyjne fakty, iż 

Pr* 
me mamy tu do czynienia z 

F/!ĘKSZĄ AFERĄ W POLSCE, 

W i e c ł ! ! : . ^ . Kreugera 
za-

«rc; 

t a ł s^ r 8f' 1 ia ;̂tv/o tł,V 
f a ł s ^ > < 
r, nie P" 

=<? f a ł ! a o 5 0 < .ił» 

na P ' * f 

staw Gerlicz ńie zmarł naturalną 

$}?eta!ł samobójstwo, 
K a ą C d ° s 5 e b i e 2 rewolweru. W p»ą-
^ q

8 grudaia, powróci! od z Warszawy 
t e k l ' I 2 e b u i t t z ' G a )czaka. naczelnego dy 
t f p * a t ( ywarzystwa „Siła i Światło". 

* H i Z P

°
c i a

£
u

>
 u d a l s i (

*
 d 0 s w c

' ^ 
<V

 e n 6 w

k u P°d Łodzią. Żona była nie 
l ^ a . bawiła wówczas w Zakopanem. 

zachowywał się zupełnie 

t e r k 1 -

jeże11 K rY1' I 
mny .' 
mm**' 1 * 

doży*1 
u;1 

ok* 
w z r 

,iedzi° i e 

:erzY-, ap 

1 * $ 

er*. \4 

ości i r f»K 

v,e ">nie, nic więc nie zdradzało jego 
^^»ątrznego wzburzenia. Polecił 
C * * DO ŻONY DEPESZĘ, WZY-
^ J ^ C Ą j ą d o powROTU do ŁODZI 

CĤ AL
 d o s i c b i c szolera i polecił mu po 

r a n o p 0 żonę na dworzec. Poczem 
się w swoim gabinecie, 

by ^ l r z e c z ą ciekawą, że nikt ze sluż-
fo,,.!* 8 iyszal huku strzału. Rano, gdy 
\ 4'ECHALA

 żona, służba zakomunikowa-
« V C

ż c P- Gerlicz jeszcze nie opuścił 
pokora. że prawdopodobnie śpi. — 

Ĥ 1 f c z zaniepokojona nagłem wezwa-
\ I „ u

£
 Ł

°4zi, nie chciała jednak budzić 
1»: • Krzątała - : 

musiał nastąpić około północy 
były już zupełnie zimne. 

Na biurku leżał 
LIST DO 20NV. 

List bardzo krótki, który nic właściwie 
nie "wyjaśniał, ale kazał domyślać się bar 
dzo wiele. A treść jego była następująca: 

„Kochana! Ty jesteś am
bitna, wiesz, co to honor, 
wybaczysz mi. Gdybyś by 
ła tutaj , nie miałbym siły!. 

To wszystko. Tragiczny list, który 
stał się dopiero zrozumiały w kilkana
ście godzin później... 

Co się stało? Jaki tragiczny splot wy 
padków zaważył na życiu tak znanej 
jednostki? Co skłoniło inż. Gerlicza do 
targnięcia się na życie? By móc na pyta 
nia te udzielić odpowiedzi, która kryje w 
sobie niezwykłe wprost sensacje, musimy 
sobie uprzytomnić, jak wielki był krąg 
interesów p. Gerlicza. 

Nie było większego przedsiębiorstwa 
elektryiikacyjnego w Polsce, w którem 
nie brałby żywego udziału zmarły. W 
Łodzi piastował on 
STANOWISKO PREZESA I GENERAL 
NEGO DYREKTORA ELEKTRYCZ

NYCH KOLEJEK DOJAZDOWYCH, 
wiceprezesa rady i przewodniczącego ko 
mitetu wykonawczego łódzkiego Banku 
Handlowego, w"Warszawie, byl preze
sem towarzystwa elekUyiikącyjnego „S ł 

ła i Światło" oraz członkiem zarządu 
polskich zakładów elektrotechnicznych 
„Era", prezesem warszawskich elektrycz 
nych kolejek dojazdowych, członkiem 
zarządu elektrowni w Pruszkowie, wice
prezesem Śląsko - Dąbrowskich koleje!?, 
łączących wszystkie miejscowości Gór
nego Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego i 
wreszcie grezesem zarządu elektrowni w 
Zagłębiu Dąbrowskiem oraz elektrowni 
w Zagłębiu Krakowskiem. 

Jak widzimy, zakres interesów i prac 
inż. Gerilcza byl doprawdy bardzo duży. 

Ale ten właśnie ogrom przedsiębiorstw 
to pokrzyżowanie i pomieszanie wielora
kich interesów miało swój cel. Poza bo
wiem normalną działalnością tych przed
siębiorstw, pod ich osłoną, działy się, 
prowadzone na własną rękę przez p. 
Gerlicza 

przedziwne rzeczy 
Zatrzymamy się narazie na jednym 

momencie. W początkach 1919 roku po
wstaje w Warszawie towarzystwo elek
tryfikacyjne 

„SIŁA I ŚWIATŁO". 
Powstaje z inicjatywy inż, Gerlicza. Je
go najbliższymi współpracownikami w 
tem przedsiębiorstwie są dziś już nieży
jący: Józei EngUch, inż. Tadeusz Sułow-
ski i p. Janusz Regulski. Towarzystwo 
to; które pozornie rozwija niesłychanie 
ożywioną działalność, w rzeczywistości 
jest jakimś dziwnym tworem. Powstało 
ono bez żadnych kapitałów zakładowych 

AKTYWA ŚĄ ZUPEŁNIE UROJONE 
i opierają się na fikcyjnym kursie zakupu 
akcyj, które sprzedawano z datą wstecz 
i po wyższym kursie, aniżeli w faktycz-} 
nym dniu sprzedaży. 

Ten oto młodzieniec stał się prawą 
ręką p. Gerlicza we wszystkich jego ma
chinacjach finansowych. Trwało to dość 
długo, aż wreszcie zaczęto przebąkiwać 
w Warszawie o tem i O w e m . Zaczęły krą 
żyć wersje o nieczystych interesach, o 
puszczaniu* w kurs 

BEZWARTOŚCIOWYCH AKCYJ, 
zbyt częstem pojawianiu się nowych 

emisyj akcyj. Groziło wszczęcie śledz
twa. Kozłowski postanowił uratować sie
bie i ojczyma. 

ZASTRZELIŁ SIĘ. 
A z jego śmiercią, musiały ustać wszel
kie podejrzenia. 

Z kolei prawą ręką p. Gerlicza staje 
się inż. Kazimierz Gajczak. P. Gerlicz 
powołuje go na stanowisko naczelnego 
dyrektora towarzystwa „Siła i ŚwiatW". 
1 na tem stanowisku inż. Gajczak staje 
się powolnem narzędziem w rękach p. 
Gerlicza. 

Inż. Gajczak 
WIE O WSZYSTKIEM 

co dzieje się w łódzkich kolejkach do
jazdowych, co dzieje się w śląskich ko
lejkach dojazdowych, we wszystkich to-

[ warzystwach elektrycznych. Przeprowa-
To towarzystwo koncentruje w sobie 

jakgdyby wszystkie nici, prowadzące z 
przedsiębiorstw, vr których zaintereso
wany jest p. inż. Gerlicz. Jest ono od
skocznią dla tych wszsytkich tranzakcyj 
akcjowyeh, które prowadził p. Gerlicz 
we wszystkich pozostałych przedsiębior
stwach. 

Już pięć lat temu, padła 

pierwsza ofiara 
P. Gerlicz miał pasierba, Tadeusza Ko
złowskiego, który znany był na braku 
warszawskim. Znano go specjalnie w afe
rach giełdziarzy. „Urzędował" on na gieł 
dzie warszawskiej oiicjalnej oraz na nie
oficjalnej, która mieściła się 
W MAŁEJ CUKTERENCE W OGRO

DZIE SASKIM. 

' dza on tranzakcje wymiany akcyj „Siły i 

Nie straszyć ludzi gazami. 
Fantastyczne wieści o groźnem 

niebezpieczeństwie. 

i* się po mieszkaniu, wyda-
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Nie można mieć złudzeń, by w drodze! trzeba do zagazowania danego 
umów międzynarodowych udało się zmu mniej, ale też obrona przeciw 
sic wszystkie państwa do niestosowania 
w przyszłej wojnie broni chemicznej, a 
przeto poszczególne społeczeństwa przy 
gotowują się intensywnie do obrony 
przeciwgazowej. O przygotowaniach tych 
informuje niemal codziennie prasa, ale 
równocześnie pojawiają się fantastyczne 
wieści o wynajdywaniu coraz to nowych 
gazów, przed któremi nie uchroni rzeko
mo żadna maska. 

Według twierdzenia znawców sprawa 
nic przedstawia sie jednak tak tragicz
nie. W jednym z publicznych odczytów 
znany uczony polski, profesor chemji le
karskiej na Uniwersytecie Jagielloń
skim, dr. L. Marchlewski, podkreślił zna
ny fachowcom fakt, że atak samolotowy 
przy pomocy bomb kruszących jest bez 
porównania groźniejszy niż atak gazowy. 
Do zagazowania dużego miiasta trzeba 
bowiem bez porównania większej ilości 
trucizn, niż materiałów wybuchowych 
Np. do zaiperytowamia miasta o powierz
chni 100 mtr. kwadr, potrzeba 1 tys. tonn 
tego gazu. Ponieważ największe samolo 

- - " i ^ u e . Ale wszelka no- P: ^bardiująoe unoszą po 3 tonny 
^ ż n i o n a s- , m r,u" . . bomb, do wymienionego celu łrzetoaby 

obójczy strzał ^ 3 3 0 s a m o i o t ó w . Innych trucizn po

zom jest o wiele łatwiejsza. 
Wogóle prof. Marchlewski 

stanowisku, że obawy przed napadem ga J 
z owym są przesadne, z tem zastrzeże
niem, że ludność atakowanego ośrodka 
będzie pod każdym względem karna i 
solidarna i, przygotowawszy zawczasu 
schrony, maski i ubrania, zastosuijie się 
bezwzględnie do wskazówek władz. 
Środki, któremi dysponujemy, są bowiem 
w możności uchronić nas przed wszyst
kiemi znanemi gazami. 

Przed iperytem i luizytem chroni od
powiednie ubranie i maska lub schron, 
przed innemi gazami maska, któcej po
chłaniacz, jeśli jest dobrze zbudowany, 

Eochłania gaz i niema gazu, który mógł 
y przez niego przedostać się. Cyfry mó 

wią, iż na 35 miijonów ofiair wielkiej woj 
ny, zagazowaniu uległ 1 milljon, a śmierć 
wskutek działania gazów poniosło 30 ty 
sięcy. W ostatnim okresie wojny ztgśmęło 
skutkiem otrucia gazami tylko 2 i pół 
proc., co należy przypisać slkuteczmej ob 
ronie oraz ulepszonym sposobom rato 
wania zagazowanych, mimo że częstość 

! stosowania gazów zwiększyła się. 
K-k. 

Światła" na pełnowartościowe akcje po
zostałych towarzystw. Powoduje niesły
chane pokrzyżowanie interesów wszyst
kich przedsiębiorstw, których wspójYtfa-
ścicielem był p. Gerlicz. Czyni.to wftfjpt 
ko z polecenia p. Gerlicza, który 

odgrywał wszędzie po
dwójną rolą. 

Raz występował jako członek zarządów 
wspomnianych towarzystw, to znów jako 
osoba prywatna, przeprowadzająca ko
rzystne dla siebie interesy z temi same-
mi towarzystwami. I właśnie inż. Gaj
czak jest tym, który ułatwia i pośredni
czy w tej grze, toczącej się na niek» 
rzyść towarzystw akcyjnych. 

Aż wreszcie nadchodzi dzień, gdy taż 
Gajczak dowiaduje się, że wszystkie ma
chinacje mają być wykryte. Dniem tym 
jest 4 GRUDNIA R. B. 
Inż. Gajczak stwierdza, że już zostało 
wszczęte dochodzenie karne i lada mo
ment wybuchnąć może skandal, Tego 
dnia popełnia samobójstwo. W południe, 
4 grudnia, znalazła go służba martwego 
w jego mieszkaniu. 

1 Ale przed śmiercią, inż. Gajczak po
stoi na|stanawia wszystko wyznać. I odbierając 

sobie życie, pozostawia listy, w których 
OPISUJE NAJDOKŁADNIEJ CAŁY 
SWÓJ STOSUNEK DO P. GERLICZA, 
DONOSI O WSZYSTKICH NADUŻY
CIACH, JAKICH SIĘ DOPUŚCIŁ I 

WSKAZUJE WINOWAJCĘ... 
7 grudnia odbył się jego pogrzeb. Na 

pogrzeb przyjeżdża inż. Gerlicz. I tam, 
w Warszawie, dowiaduje się o listach, 
które pozostawił ś. p. inż. Gajczak. Na
stępnego dnia przyjeżdża do Łodzi i po 
uporządkowaniu wszystkich s w y c h 
spraw, w nocy 

POZBAWIA SIĘ ŻYCIA. 
Co zawierały listy inż. Gajczaka? _ 

Dlaczego inż. Gerlicz zmuszony był po
pełnić samobójstwo? Tę sprawę, której 
tło jest tak • rewelacyjne, że Zaciera 
wszystkie afery, jakie kiedykolwiek no
towane były w Polsce, 

OMÓWIMY JUTRO* 

miasta 
tym ga 
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T E A T R 

MUZYKA /ZTUK 
n . . . TEATR A1IE.TSKI. 
Dzis i dni następnych wiecaoreth w dalezym 

dagu zasłużony sukces święci pogodna, dosko-' 
nale wyelawiona komedj* Mowtioa „Dzika | 
peacaola". 

W sobotę o godzinie 4-e) po po}, po cenach najniższych od 35 gr, do i\. 2.30 oraz w niedzielę po południu ostatnie powtórzenia aloruikcyjnrj komedii Bus Fekete „Pieniądz to nie wszystko". 
W niedzielę i w poniedziałek o godz. 12-ej 

w południe wfalka rewelaaja dla naszych raflu-
alńakteli! feerycznie wy*taiwioo« bajka-rewja w 
17-tou obraizach „Czarodziejskie drz*wko". — 
Ceny od 33 groazy do z!. 2,30, 

SYLWESTER W TEATRZE MIEJSKIM. 
Najmilej i najt;inłcj spędzimy Sylwestra w 

Teatrze Miękkim, który występuje z bardzo bo
gatym programem. O godz. 12-»1 dana bodzie 
szampańska, kapitalna fc roto chwila „Gwiazdor i j 
kinomanki" — zał po przedstawieniu kabaret' 
i dancing — tak w foyer, Jak i ua scenie. Dwie j orkiestry, Doskonale zaopatrzony buiet. Udział 
najwybilimejazyioh sił •eepołu. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dz!S w płatek o sodz. 8.15 wtocz, poraź 
Ostatni operetka w 3 aktach Hiracha p. t. ,Szko 
ta miłości'' z udziałem całego zespołu operet
kowego. 

WESOŁEK SYLWESTROWSKI W TEATRZE 
POPULARNYM. • 

W noc sylwestrowska z dnia 31. 12. w nie
dziele o godzinie 23-ej i 1 w nocy Lódź najta
niej 1 najwcselej spędzić będzie mogła Noc 
Sylwestrowa w Teatrze Popularnyim przy ul, 
Ogrodowej 18, gdzie dyrekcja „Popularniaka" 
przygotowuje dla swych stałych bywalców moc 
atrakcy] 1 przebojów, a pozatem moc niespo
dzianek, któremi caty zespól bawić będzie swą 
publiczność do rozpuku. ** 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
(Piotrkowska 295). 

O godzinie 24-ej w Teatrze Popularnym w 
sali Geyefa dany będzie nadzwyozal wesoły, 
przezabawny „wesołek Sylwestrowskt" Z u-
dzlałom cak-go zespołu. 

Bilety wejścia po cenach przystępnych w 
dniu przedstawienia przy kasie teatru. 

PONIEDZIAŁKOWY KONCERT CHÓRU DANA 
W poniedziałek, dnia 1 stycznia 1934 roku 

odbędzie sie w Filharmonii o godz. 9-eJ wlecz, 
jodyny koncert Chóru Dana, który przybywa do 
naszego miasta po powrocie z tournee zagra
nicznego, gdzie sympatyczny ten zespól pol
skich rewelersów odniósł niebywały sukces. 
Słuchając Chóru Dana przymykamy w zachwy
ceniu! oczy i mamy .wrażenie,' ł e ^ d ^ ^ ' " n a s z a 
śni... Obojętnie, co śpiewają... 'tóy bidzie tb 
cudowne tango, ozy pieśń miłosna, czy fry-
wolna piosenka żołnierska, czy tak smętna ko
łysanka — wszystko w wykonaniu Chóru Dana 
jest zachwycające. Tym razem Chór Dana wy
kona nowy — rewelacyjny u nas nieznany 
Jeszcze program. W poniedziałkowym wieczo
rze biorą ponadto udział: urocza gwiazda scen 
warszawskich Marja Nobisówna, znakomity 
piosenkarz Mieczysław Fogg i świetny humo
rysta Adam Wysocki. Bilety Już do nabycia w 
Kasie Filharmonii. 

wammammmmmmmmmmmmmmmmm 
Zbyteczny wyjazd zagraniceI Zbyteczne uży

wanie zagranicznych wód mineralnych i soli 
przeczyszczających — Lepsze mamy w kraju 1 

WODA GORZKA MORSZYNSKA 
I NATURALNA SÓL MORSZYNSKA 

są niezastąpionym lekiem w schorzeniach żo
łądka, jelit, wątroby i nadmierne] otyłości. — 
Do nabycia w aptekach I drógerjach. 

KONKURS MUZYCZNY MŁODOCIANYCH TA
LENTÓW DO LAT PIĘTNASTU. 

Instytut muzyczny im. Moniuszki w W*r*za-
wie (u]. Wielka Nr, 22) podaje do wiadomości, 
że ustalono termin konkursu na 18-go lutego 
1934 roku. Nagrody są częściowo pieniężne, — 
Nagroda 500 zł. mistrza Hubermana, 1200 «ł. 
Instytutu Muzycznego im. Moniuszki, 200 zł, 
jednego T dzienników oraz w formie bezpłatnej 
noiuki na wyi&zych uczelniach muzycznych war
szawskich. Ponadto nagrody w posŁaidi instrumen
tów mułyoznych, dyplomów 1 pamiątok. 

Konkurs obejmuje następujące działy: for
tepian, skrzypce, wiolonczela, kompozycja (im
prowizacja) i dyrygowaaiie. 

Zapisy do 10-go lutego 1934 raku przyjmuje 
Instytut Muzyczny im. Moniiuszki w Warszawie, 
ulica Wiotka Nr. 22. 

„WESOŁY BAL" TOW. POM. KULTURALNEJ 
DLA DZIECI w ŁODZI. 

W pierwszej połowie stycznia przyszłego ro
ku — w najpopularniejszym obecnie lokalu za
bawowym — odbędzie eię efektowna wieczorni-
ea taneczna. 

Całkowity dochód z Imprezy przeznacza się 
na dalsze prowadzenie własnej .świetlicy Tow. 
dla najbiedniejszych dzieci m. Łodzi. 

NAJWESELEJ i NAJTANIEJ NA WESOŁKU 
SYLWESTROWYM w KINIE CASINO, 
W niedzielę, dnia 31-go grudnia o godzfinie 

12-e) w nocy odbędzie się w „Caslmie" widowi
sko przy udzMe najwybitriiejszych sił Warsza
wy i Łodzi. W programie najnowsze szlagiery 
obecnego seatami w wykonaniu znakomitych ar
tystów. W programie 30 numerowi śpiew, hu
mor, satyra, taniec, skecz i t. r). 

Bilety juz do nabycia w kasie kinoteatru 
„Casino" w cenie od zł. 1 gr. 50 do 6 zł. 
BHBaBBaBBaaBBaBBaaBBaBaBBaaBBaa 

HieścFe pomoc 
na jb iedn ie jszym 
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Głęboko w z r u s z e n i śmie r c i ą 
t P-

C E Z A R E G O EISENBRAUNA 
Prezesa firmy F. Eisenbraun, Sp. Ąkc. w Łodzi 

w y r a ż a m y Rodzin ie z m a r ł e g o na j se rdeczn ie j s ze współczuc ie 
Niech Was Pan Bóg pocieszy . _ _ - ___ j - e - a 

Z powodu zgonu ś. f p. 

CEZAREGO EISENBRAUNA 
Prezesa Sp. Akc. F Elsenbrauna 

wyrażamy pozostałej Rodzinie, oraz Zarządowi serdeczne współczucie 
firma 1*1. MOTEICI*' 

• Z powodu zgonu 
t P. 

CEZAREGO EISENBRAUNA 
Prezesa Sp. Akc. F. Elsenbrauna 

składa pozostałej Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 

C E Z A R E G O E I S E N B R A U N A 
p r e z e s a f i r m y F. E i s e n b r a u n S p . A k c . 

wyrażam pozostałe) Rodzinie oraz Zarządowi serdeczne współczucie 

L. Feldberg , Ł ó d ź 
Ml 

Z powodu zgonu 
ś. f P-

C E Z A R E G O E I S E N B R A U N A 
P r e z e s a f i r m y F. E i s e n b r a u n S p . A k c . w Ł o d z i 

wyrażamy pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi najserdeczniejsze współ
czucie _ _ 

Firma B. F e r e n s 

cl-
U w a g a , r a c J M 1 

Historyczna noc w raW # . 
Dnia 15-go stycznia 1934 
e w życie nowy podział f a l 'Łw tV", dzie w życie nowy podział 

na kongresie w Lucernie; "W a 

wszystkie stacje nadawcze w 

zajmą nowe przewidziane dla ® flp'-, 
rióWlSka'"w eterze:''Pócząfko^v<jtteI ... 
stacje przejść na nową falę f Aofi-
ter samej dacie tymczasem wf,' 
!ż dila przestawienia wszystkie ^jfi 
na mową długość fali potrzeb 1" 
okres dwóch uocy. t \i'f 

Tak więc, poczynając od nocy „ a sJJ 
na 15-go stycznia o północy l**xc$Ą> 
cje po ukończeniu nadawania PV ws 

przestawiać się. na nową dłitf"rjby*l 
przestawlande stacyj będzie sie ^iif* 
to według zgóry ułożonej tabe" J^iP 
kowej. Główną stacją k o n t r o ' " 4 ^ 
stacja Union Internationale a

] a C e t*, 
diffusion, stacje zaś sprowadza -m 
dą siię znajidowały w Berltol e-
lenda, Bemie, Pradze, WaffzC-toKgu 

(Rosja), Helslngforsie. ysJJ żajsku v 
mie i Tatsfieldzie (Anglja). R. 
te stacje będą pozostawały . ^ E P ' 
kontakcie telefonicznym z B JF&fr 
celu wymiany wzajemnej o b s e r 

Esba afery na uniwersytecie krakowski^ 
Lekarz i technik dentystyczny oskarżeni o przekupienie s e ^ i 3 
tarza wydziału lekarskiego.—Sąd wymierzył im karę więz*e"r 

Kraków, 28 grudnia 
Olbrzymią sensacja wywołało latern 

1931 roku wykrycie wielkiej afery w se-
kretairjacie wydziału lekarskiego Uni
wersytetu Jagiellońskiego. 

Na podstawie poufnych daniesieri u-
iawniono wówczas, że sekretarz tego wy 
działu, Michał Kipper, pobiera od_ róż
nych osób, łapówki, z.a co ułatwia ini u-
zyskanie wpisu na wydział lekarski poza 
kolejnością, względnie ułatwia im zda
wanie egzaminów nostryfikacyjnych na 
krakowskim uniwersytecie. 

W .wyniku przeprowadzonego docho
dzenia aresztowano Kippera i osadzono 
go w więzieniu, gdzie po kilku miesią
cach zmarł. 

Dochodzenie przeciwko Kiipperowi 
zostało umorzone, jednak prowadzono je 
dalej przeciwko osobom, które go do te
go przekupstwa namówiły. 

Wczoraj rozegrał si-j epilog tej spra
wy przed krakowskim 6ądem okręgo
wym. Na ławie oskarżonych zasiadł le
karz dr. Markus Schmalzbach, Oraz tech 
nik dentystyczny, Adolf Kleinman. 

W lutym 1931 roku uzyskał Schmalz

bach na uniwersytecie w Pradire dyplom 
doktora medycyny i pragnął nostryfiko
wać się na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Ponieważ petentowi groziła odmowa, 
porozumiał się on z Kleinmanem, który 
żył w dobrych stosunkach z Kipperem, 
a ten wręczył sekretarzowi najpierw 250 
dolarów a poterj 350 dolarów. Kipper 
postarał się wówczas dla Schmalzbacha 
o nostryfikację. 

Kipper wyzyskał zaufanie jakie żywił 
doń dziekan wydziału lekarskiego i 
podsunął mu do podpisu dokumenty 
Schmalzbacha, jako rzekomo dopuszczo
nego do egzaminów. 

Następnie zawiadomił Kipper posz
czególnych profesorów o dopuszczeniu 
Schmalzbacha do egzaminów nostryfika
cyjnych, wobe czego wyznaczono mu eg* 
zaminy na podstawie których uzyskał 
on nostryfikację. 

Ponadto Kipper podsunął dziekano
wi do podpisu zaświadczenie, że Schmalz 
bach jest studentem uniwersytetu i na tej 
podstawie władze wojskowe udzieliły mu 
odroczenia służby wojskowej. 

Na wczorajszej rozprawił oskarżeni 1 

wyparli się winy. Przyznali s.f d°^e 

wdzie do wręczenia Kippero^ ^ j , , 0 

rów, jednak nie w formie W g Zybk' 
jako prezent za umożliwienie ̂  « 
załatwienia prośby Schmalzt>^^puS^j ;j, 
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b erwane głowy, ręce i nogi 
^ na polach dokoła miejsca katastrofy pod Lagny.—Wagony tragicznego pociągu zostały 

l aźdźone, jak pudełka od zapałek.—Wśród ocalałych pasażerów niektórzy postradali 2 m y s ł y . 

mnę ponoszą nie pracownicy, lecz zarząd kolei. 
hl» ^! 0 C w'Kiliiną, w sobotę, pąno-
^ » niemal w całej Francji gęsta, lep-
trA,a- O dwa kroki nie było nic wl-
iki)A$* przyśpieszony Nr. 55 wy-

Nancy z Gare de l'Est z opóź-
'tacti b l i s k o Półgodzlnnem: personel, 
Vje 1 Pracował . przez cały dzień pra- j 
iyi™,omacku: formowanie pociągów; 

p ^ w y k l e utrudnione. • 
i c d z y kurierem do Strassburga, 

Cr? Z ą c y m również z dworca Wscho 
C, u . P O c iagiem przyśpieszonym do 
\ i . y \ Z w y W e odstęp w czasie, wy 
k 7 , * o l o trzech kwadransów- Ale 
m $rassburskl — Nr. 25bis — wy-
h\ J^n[eż z opóźnieniem -

Kie ° b a P"cłąK, 

0 niespełna pól 
oba po 
godziny 

były przeładowne do 
miejsca w korytarzach. 

8 t a » w harmonllkach miedzy 
5 < W n wagonami, 
^ne «* Panowało zwykłe przedświą 

N s u « zdążający do Nancy, zatrzy-
! y - odri,, 0? sygnałem przed stacją Lag-
V k r , e i 0 n a od Paryża o 25 kilome-
ł̂diJJ - S k t o r a kontrolującego bilety 

v fcden z pasażerów: — 

^ c o się stało 
utrzymaliśmy się z powodu 

n i d n ion a

 W t a k i e l m g l e i e S t b a r d z o 

S» ilM y czasami ktoś na nas ztyłu 
w l t 4 3 « e . — zagadnął konduktora 

L° ki 

Kon^,leden z pasażerów 
machnął ręką: 

są",̂  od „I ' Pan mówi! Nie wie pan 
Wj ^ s S f 0 ° n e

s a sygnały? Semofory 
« « r a s s W ? i : . M a S 7 - y n l s t a zatrzyma 

^'eg łośc i 1 w Przyzwoitej od 

§ I I N e r n g f v , l a k w j a ś n l e z P ° w o d u 

W S l 7 , n . a s z y n i s t a kurjera nie U;4yt s v(»H „ V r o t y i l l s i a Kur 
* N » P 2 5 J ó w ' t

 c « wtedy?... 
ttwSaS iJ I e o w e g o c i e k a w e . 

N V SI P

 T A K I C H - KTÓRYN 

fe!^ KOndUkt°r' ^ 

Z .pod zwałów żelastwa, powykręcanych jak trzcina osi i połamanych jak zanał 
ki ram w r o n ó w - drużyny ratownicze próbują wydobyć r a n n y c h \ z a b i l i 

Przybyły drużyny ratownicze- Zaalar
mowano Paryż. Rozpoczęły się tragicz
ne poszukiwania zwłok i rannych. Na 
rozikaz szefa miejscowej źandarmerji po-
rozpabno wielkie ognie wokół miejsca 
katastrofy: płonęły ławki i ramy wa-

demonstrować przeciw zarządowi kolei. 
Tłum usiłował wtargnąć do biur dy
rekcji i zawiadowcy stacji, tak. żę mu
siała interweniować policja. 

„Oeuvre" występuje dziś z artyku
łem, ostro atakującyjn towarzystwo 

gonów. Płonęły zbryzgane krwią listwy j kolei wschodniej. Dziennik stwierdza", 
że maszynistę i. palacza expressu wy
puszczono z aresztu, ponieważ Jui 

i półki. 
. ifirzy tym prawdziwie 

krwawym ogniu, 
w mgle i chłodzie przystąpili do pracy 
ratownicy. 

Nie można było nawet myśleć o tem, 
by się dostać do ludzi, nim się nie po-
usuwało przedmiotów. Robotnicy uło
żyli je w wielkie stosy. Najpierw rze-

iczy, należące do pasażerów. Widok 
K V I > f P tglchi T Ń S S T ' « n « i « Przedmiotów był może jeszcze 

"JgJJj bardziej wzruszający, niż widok samych 
' ciał — 

skrwawionych ł często znlekształco 
z tego właśnie 

osób przysłuchują
ce z korytarza do-

% U y ! 5 ? i , ó w świet lnych 

Me"-tflj KI>KU 
I C J rozmowie 

.T uje 

sygnał 
5 tarrJv x*r~C~"v' l i a l v r £ Ą } lc" 
^ t e c r y , - - - y b u ? h n ^ P°d kołami 

- U c . h o w e - N a torze le-
l c « y maszynista zaraz pociąg 
Zresztą, za chwi le ruszamy. 

V;\^ 2 LNOWĘ PRZYTACZA IPARYSKI „JCA""-
\ { T S ' A N N I K O W I PISMA PODAŁ IA JEDEN 
L N A ^ \ 0 R Z Y Z TEJ 
\ cT^kszeJ kałastroty świata , 

K W S * T O R WYCIĄGNĄŁ DŁOŃ PO BILET 

V ^aeraźllwy huk 
\ * d a l e j stało, tego opisać nłepodob-

j ^ P l d strassburski pędził z szybko-

1 ( > 2 kilometrów 

a *k w rt, ś c l ą Po l sku 

na godzino. 

.^ tatnie 

||||llllll!l«»"u 

nie wagony zostały 
jak pudelka zapałek. Z lo-. 

!* p r

y ^ y rapldm pozostały tylko gru-
{ J e { i n i wóz (ten pociąg byl zlożo-
» f , stalowych pullmanów) rapldu 
\ \ y . g n i econy. Kilka dalszych wyko-

l 0 if 1 Przewróciło. 
Y 0 r n o t y w a rapldu, JAK potworna 

CZARTA się aż po piąty wagon 
<*o Nanr-" n — -

S i 

Judzi 

rî -.. r> ^ r"*** wkulił 
™cy. PrzeskalkUwała po 

S w e J U

0 ? o ^ C . W 8 m t k 0 , i a 

Pobliskich miasteczek z 
2 L a * 5 n y zbiegli się ludzie. 

1 
nych. 

Otwarta książka, rulony tapet — ktoś 
widać wiózł nowe tapety do domu, do 
swoich, zakkwawione kapelusze, buci
ki, fotografje, rozdarte walizy, z któ
rych wypadały najrozmaitsze sztuki 
bielizny i odzieży... , 

Gdzie są głowy 
które nosiły o w e kapelusze, gdzie nogi, 
do których należały te buciki?... 

Głowy, ręce, nogi i ramiona, w o-
statnim śmiertelnym skurczu, w ostat
nim wyrazie przerażenia i boleści — 
wyłaniają się powoli z pomiędzy rumo
wisk żelaza, stall i drzewa. 

Ktoś ułożył nawet obok siebie kil-
t kanaście kłębków kolorowej bawełny: 
j to matki, lub żony Jeszcze w ostatniej 
chwili kończyły w pociągu ciepłe swe
terki dla s w y c h najbliższych — na pre
zent gwiazdkowy. Ocalały mąż szuka 
żony, ojciec — syna. Ktoś stoi nad 
kłębkiem bawełny i krzyczy, wyje nie
MAL w głuchą noc imię tej, której ręce 
przed kilkiwias+u minutami trzymały 
kłębek w ręce. 

W ciągu dnia wczorajszego udało 
się zidentyfikować wszystkie ofiary. 

Cała Francja pyta obecnie: 

Kto ponosi winę? 
Maszynistę i palacza zwolniono z 

więzienia. Opinja publiczna krok ten po
witała z zadowoleniem. Wina leży 
gdzieindziej-

Publiczność osądziła to wcześniej, 
zanim jeszcze władze wszczęły docho
dzenia. 

Gdy wiadomość o (katastrofie roze
szła się w Paryżu, setki podróżnych 
na dworcu wschodnim poczęły 

wstępne dochodzenia wykazały, że 
winę za katastrofę ponoszą czynniki 

wyższe, 
niż zwyczajni funkcjonariusze kolejowi. 

Z chęci zysku wypuszczono cały 
szereg nadzwyczajnych pociągów, pod
czas gdy np. na kolei północnej, nie wy
puszczono nawet wszystkich' normal
nych pociągów. 

Opóźniony wyjazd pociągu stras-
burskiego z Paryża nastąpił 
z powodu uszkodzeń lokomotywy 1 za

marznięcia rur hamulcowych. 
Zredukowanie licznych robotników w 
warsztatach parowozowych zemściło 
się str&szliwie. 

Dziennik podnosi dalej fakt, że wieść 
o katastrofie nadeszła do Paryża do
piero około północy, a więc 

w cztery godziny po nieszczęściu. 
Prefekt policji paryskiej otrzymał 

pierwszą wiadomość o katastrofie do
piero na pól godziny przed północą. 

Towarzystwo przedstawiło sprawę 
tak, jakby chodziło o drobny wypadek. 
Gdyby na czas zawiadomiono władze 
policyjne, 
byłoby można zorganizować dość 
wcześnie pomoc 1 wielu ludzi uratować* 

O rozmiarach katastrofy prefekt do
wiedział się dopiero w kilka godzin 
później, gdy wielu pasażerów, (kttórzy 
mogli być .ocaleni, 
|ui zmarło pod stosami rozbitych wa

gonów. 
" Prasa krytykuje dalej techniczne u-
rządzenia kolei francusikiich, podnosząc, 
że rozbity pociąg składał się w więk
szości z drewnianych wagonów, które 
przy silnem uderzeniu natychmiast roz
leciały się w drzazgi. 

Gdyby nie wyciągnięto z lamusa 
starych wagonów, liczba ofiar byłaby 
niechybnie mniejsza. 

Petardy ochronne są niekontrolowa
ne, to też nic dziwnego, że nie wybuch
ły we właściwym czasie i że 

huku prawie nie było słychać. 
Funkcjonariusze kolejowi zrobili co 

do mich należało. Taśma Ikiontrolna lo
komotywy zarejestrowała szybkość 
102 kim., podczas gdy na odcinku tym 
dozwolona Jest szybkość 120 kim- na 
godzir'?. 

Towarzystwo kolejowe poniosło 
wskutek wypadku bardzo wielkie stra
ty materialne, ponadto 
będzie musiało płacić olbrzymie odszko
dowania rannym i rodzinom zabitych. 

Według przypuszczeń, suma, jaką 
towarzystwo będzie musiało wypłacić, 
waha się między 

100 1 150 miljonaml franków. 

Miejsce katastrofy 
Wpierw sznur przechylonych wago

nów pociągu, który wywołał katastro
fę. Cała okolica pozarzucama drzewem 
i żelazem. Nie można iść dalej. Trzeba 
zejść z nasypu i wspinać się na te 
straszne ruiny ostrożnie, by nie deptać 
po ciałach ludzkich, w kałużach krwi, 
rozrywać blachy i deski, pomagać eki
pom ratowniczym, pochylać się bezrad
nie nad konającymi, uwięzionymi w 
klatkach z pogiętego żelaza... 

Te 
krwawe drzazgi 

rozrzucone na przestrzieni stu kilku
dziesięciu metrów — to wszystko, co 
zostało z pięciu ostatnich wagonów 

| ekspressu Nr- 55. 
Stoi przed nami starszy człowiek, 

•siwy, w kamizelce bez bluzki. Byl w 
I korytarzu szóstego wagonu, gdzie miał 
1 miejsce. Poznajemy go po akcencie-

— Pan Polak? 
Stanisław Misiak, robotnik polski, 

powracający do Nancy, gdzie ma rodzi
nę. Uratował go papieros, który mu 
zgasł zanim doszedł do swego wago
nu. Zapalając go. 

straci! kilkanaście sekund i zyskał 
życie. 

Z piątego, czwartego wagonu — licząc 
od końca pociągu — 

nikt nie wyszedł z życiem! 
W przedświątecznych okresach wiel

kich wyjazdów, pociągi kursują we 
Francji bez żadnych rozkładów jazdy, 
zdane na sygnały 1 łaskę Bożą-

Każdy z tych, co ocaleli z katastro
fy, opisuje ponury wstrząsający obraz. 
Jeden mówi: 

— Widziałem dziesięcioletniego chłop 
czyka, któremu krew sączyła się z ran
ne] piersi I z ranionych nóg. Rękoma o-
bejmował głowy swych rodziców, któ
rzy zabici leżeli obok niego. 

Ktoś inny znów opowiada: 
— Widziałem jakiegoś człowieka, 

który z rozwianym włosem, z blędnemi 
oczyma, przykucnął u stóp zmiażdżone
go pociągu. Nieszczęśliwiec 

postradał zmysły 
Zdawało mu się. że znajduje się przy 
stole gry, wespół ze swymi partnera
mi-.• Co chwilę bezładnie wyrzucał sło
wa: 

— Atut! Pik! Atut! Wygrałem! Cala 
wygrana moja! 

A dalej znów wśród stosu waliz, ba
gaży i pakunków uwijający się jakiś 
mężczyzna ujrzad nagile rękę kobiecą 
w czarnej rękawiczce i zwisającą z niej 
złotą bransoletę z okrągłym medaljoni-
fkiem. 

Człowiek ten, ujrzawszy niespodzia
nie tę czarną rękę, wyłaniającą siv ze 
mgły, wrzasnął wniebogłosy nieludzkim 
głosem te tylko s łowa: 

— To moja żona! 
Kobiety przywoływały swoje dzie

ci, mężczyźni usiłowali gołemi rękoma 
usuwać gruzy, by z pod nich wydobyć 
najbliższych członków swoich rodzin. 

Jakiś młody student któremu ze zranio
nej głowy hiuzgala krew, óbejmowiaJ 
slabnąćem ramieniem również ranną 
dziewczynę, która konającym już wzro-
tkiem wodziła dokoła siebie... Za chwilę 
wyzionęła ducha... Gdy przybyły sani
tariusz chciał zwłoki tej dziewczyny 
wydobyć z ramion studenta, ten ode
pchnął go precz od siebie, potem sam 
jak kłoda 

zwalił się na ziemię w mrokach mato 
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Straszna katastrofa w 
• u MIL Pięciu murarzy zasypanych w podziemnym korytarzu. — n?c'{ 

alarm.* Energiczna akcja ratunkowa.—Dwaj zabici, trzech uratowa^ 
ta katastrofa która J 
a za sobą 5 ofiar w W 

Katowice, 28 grudnia. 
Ubiegłej nocy rozeszła się lotem błys 

Ławicy wieść o strasznej katastrofie na 
kopalni „Polska" w Małej Dąbrówce. 

Jak wiadomo przed kiiku miesiącami 
w tej samej kopalni, wskutek niedbal
stwa dyrekcji, obsunął się szyb kopalni 
w głąb, grzebiąc pod sobą 11 górników. 
Odcięci od świata górnicy cudem tylko 
uszli niechybnej śmierci. 

Obecnie z polecenia zarządu kopalni, 
praoowało pięciu murarzy celem zabez
pieczenia szybu od dals/.ego zawalenia 
się. 

W nocy do pogotowia ratunkowego 
kopalni nadbiegł z wieścią o katastrofie 
zdyszany Franciszek Banasiak z Małej 
Dąbrówki. Banasiak robi! wrażenie obłą
kanego. 

Jak się okazało, Banasiak wraz z ko
legami swymi, Leonem Kiczką, Pawłem 
Witkem, Pawłem Burzym i Józefem Ple-
wnią, znajdował się na głębokości około 
50 metrów i spokojnie murowali śebnę. 
NAGLE POCZĘŁY OBSUWAĆ SIĘ 
ZWAŁY PIASKU DO WNĘTRZA SZY

BU. 

R a d j o p r o g r a m 

Lawina piasku w mgnieniu oka zasypała 
pracujących murarzy. 

Trzech z nich, Banasiak, Burzy i Ple-
wnia wnet zorjentowali się w sytuacji i 
zdążyli jeszcze w porę skoczyć do po
dziemnego korytarza, gdzie chwilowo zna 
leźli schronisko. 

Dwaj pozostali, Kiczka i Witkę nie 
zdążyli podążyć za towarzyszami i wiel
kie zwały piasku 
STRĄCIŁY ICH NA DNO SZYBU NA 

GŁĘBOKOŚĆ 90 METRÓW. • 
Najprzylomniejszy był Banasiak, który 
zostawił swych towarzyszy w poziomym 
korytarzu i goniąc resztkami sił. nieprzy 
tomny prawie, wdrapał się po drabinie i 
Wydostał się na powierzchnię. 
Dwaj jego towarzysze 

ZOSTALI ODCIĘCI OD-RESZTY ŚWIA 
TA. 

Zaalarmowano niezwłocznie pogotowie i 
kolumny ratunkowe z kopalń Ferdynand 
Giesche i Mysłowice. 
Okojo g. 3 w nocy zdołano wreszcie do
trzeć do zasypanych w korytarzu i wy
dostać żywych Burzego i Plewnię. Byli 
oni zupełnie wyczerpani. 

Jak się okazało, starali si<j oni prze
dostać przez ścianę piasku, i dopjero ko 
lumna ratunkowa odkopała ich. W ciągu 
nocy zdołała kolumna dotrzeć jeszcze do 
zasypanego w szybie Kiczki. Byl on już 
nieżywy. 

Mimo dalszych wysiłków, zasypane
go i nieżyjącego juź prawdopodobnie Wi 
tka nie zdołano odkopać. 

Straszna 
nie pociągnęL 
wywołała ogromne wzburzenie 
sfer górniczych. 
Cos musi być nie w porządku na » ^ 
„Polska" gdyż już po poprzedniej 
stroiic właściciel jef o 
NIEMIEC NOGLIK ZOSTAŁ " 

WŁADZE ARESZTOWANY 

Strasznemu wypadlkowi £ % s l o ^ . 

botny Stanisław Mitas z W . ^ 
Pracował on na' dnie szybiku, 

Sosnowiec, 28 CU & 
jn,/*um u l e g . ' . , n # 

» szyoii"" ^IC^' 
ru godzinach wyszedł na P°„.^N 

W tej chwili nastąpił _ P° c zic*J 
wstrząs i wskutek obsunięcia1 ^ 
Mitas wpadł do szybiku. v w 

śmierć na miejscu, 

PIĄTEK, dnia 29-go grudnia. 
7,00—7.05: .Sygnał czasu i kolenda, 

: Gimnas-tyka. \ 
Muzyka z płyt. 

• Dziennik poranny. 
Muzyka z płyt. 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
Odczytanie programu na 

OSZUKAŃCZE laipulacie kipa poznafiskiBf 
naraziły szereg znanych firm na pół miljona złotych str**' 

Właściciel składów obuwia^pod haniebnym zarzutem 
ciągnienia zysk*ów z nierządu C 0 

ko muzykant w restauracjach. [skich, które wskutek Jego " i a 

Z kolei przybył on do Poznania, | oszukańczych straciły obei:n i e 

DZIEŃ 
przegląd prasy pod-

Hej-

pod 

•7,05—7.20 
7.20—7.35. 
7.25—7.40. 
7.40—7.57. 
7.57-a.OO. 
8-00-^8.05. 

bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50. Codzienny 
akicj. 

11.50—11.55; Wiadomości sportowe. 
11.57—12.05. Sygnał czasu z Warszawy. 

nał z Krakowa. 
12.05—12.30: Koncert orkiestry salonowej 

dyr. Tadeusza Scrcdyńskiego, 
12.30—12.35. . Dziennik południowy. 
12.35—.12.38. Wiadomości meteorologiczne. 
J2.38—13.00: D. c. muzyki salonowej 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie pol

skim. 
15.30—15.40. Komunkat Izby Przcm.-lłandl. 

w Łodzi 
15.40—16.1 U: [ 'uzyka wokalna z płyt. 
16.10—16/0: Recital fortepianowy Y e ry Bczo-

brazewci. 
16.40-^-16.*Z: Przegląd wydawnictw. 
16.55—17.10- O.-kirsłra Dinicu (płyty). 
17 .10—17'0: Koncert solistów. Zofja Dobrowol-

•ka-P:-v.\o\vska (sopran) i Umberto Mac-
nez (ienor). 

17.50—18.00. Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Dom i szkoła w wy 
chowaniu fzycznem młodzieży" — wygłosi 
Tadeusz Zvglcr. 

18.20-—18.T0: Trnns-m. ze Lwowa. Koncert Ze 
społu Rosyjskiego. . 

18.50—19.05: Skrzynka pocztowa łódzka—omó
wi red. Jan Piotrowski. 

19.05—19.10; Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19.10—19.20: Rozmaitości. 
19,20—19.25: „Doikad jechać w święto?" 
19,25—19.40: Felieton aktualny. 
19.40—19.47. Wiadomości sportów.. 
19.47—19.55. Dziennik wieczorny. 
30.00—20.15: Pogadanka muzyczna — wygłoi« 

prof. St. Niewiadomski, 
20.15—22.40: Koncert Symfoniczny z Fillhanrnon)i 

Warszawskiej z udziałem Leopolda Szpinal-
akiego (fort.). 

2 2 . 4 O — 2 3 . 0 0 : Muzyka cygańska z Gospody Fu-
kiera 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne rłl.t' 
komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 

23.05—23.30: D. c. muzyki cygańskiej z Gospody 
Fukicra. 

^ a u d y c . t r z a g r a n i c z n e . . 
16.00. RZYM. Transm. koncertu z Aka

demii Św. Cccylji. 
19.05. RYGA. Koncert symfoniczny. 
19.20. BEROMUENSTER. ..Der unster-

bliche Lump", operetka Eyslcra. 
20.00. PARYŻ (Poste-Parisicn). „Arthur" 

operetka Christine. 
20.30. PRAGA. Koncort symfon. z Fil 

harmonii Czeskiej. 

• Poznań, 23 grudnia' 
Poznań ma nową AFERY oszukańczą. 

Tym razem bohaterem jej jest znany na 
bruku poznańskim kupiec — Aleksander 
Grzeszczuk. Był on przed wojną w Ki
jowie, poczem w czasie wojny przecho-

Idził różne koleje, występując nawet ja-

gdzie występował, jako wielki kupiec 
w branży skórzanej- Założywszy na te
renie Poznania kilka sklepów z obu
wiem, Grzeszczuk zdołał pozyskać za
ufanie i kredyt szeregu firm warszaw-

Po katastrofie kolejowej pod Paryżem, 

skich, które wskutek 
oszukańczych straciły 

pół miljona złotyct" 
Jak się okazało, 
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otrzymane towary w y s t a w ^ ' ^ pi-, 
ze sfałszowanemi żyrami. %.ast«P-r'r 
kodowanych znajdują sie D/Lej U' 
fhny: Fabryka „Słoń", od A 
szczuk pobrał towaru na 3"-v , 

1 zatem firma Brzeziński, Mi? a

i t fj. « 
i Lewenstein, Hendel, Piwnica * ^ 

Niezależnie od zarzutu 
powyższych oszustw P R 0 N %JOcłi<$ d" 
przeciwko Grzeszcziikowi 

bliskiej 

Prezydent republiki francuskiiej, Lebrun, wraz z członkami rządu, złożył 
prochom 200 zabitych w katastrofie kolejowej. 

hołd 

o zmuszanie swej 
nierządu i czerpanie z tego ATFŁRFTF te" 
szczuk miał podobno znęca j" >' .y 
ofiarą, bić ją i m a l t r e t o w a ć . ^ I w 

sposób skłonić ją do ulegb* 
wiania niecnego procederu-

Robotnicy H F L C * . 
itrzwmywać bsdą z a f I <=„niK otrzymywać bedą z a 

Do zarządu Obwodowe^ 0 ' *8CP J r 

deszla w g o & ć - i Bezrobocia nadeszła :szia w ? jopiosf-jl! 
czorowych urzędowa w l . a grni 1 ' 6 ' 5!^ 
minister opieki społeczpej ^ 0$o^j$ 
stosunku do robotników (
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cych do otrzymywania ust y 
siłków ze 156 na 104. y H 

Bliższe wiadomości P ° d a Ji 

0 Martwe dusze kierownika aresz-
Kurator zakładów dobroczynnych sporządzał fikcyjne 
na których podstawie pobierał większe sumy pieniężne 

urzędnicy miejscy przed sądem 
Lwów, 28 grudnia. 

W sądzie okręgowym karnym roz
począł się proces, którego tłem jest 
brak dostatecznego nadzoru w syste
mie gospodarki magistrackiej. 

Mianowicie przed sądem odpowia
da Walerian Krzeczunowicz. urzędnik 
magistratu, który jako przymusowy 
zarządca realności, zajętych na rzecz 

! magistratu, nie przelał do głównej kasy 
'kwoty 9.000 zł., źhińkąsdy .^oycb od 

Do wykazów tych ' « ^ d f e B lokatorów'tytułem czynszu. 
Dodać należy, że Krzeczunowicz jest 

majętny i od szeregu lat posiada real
ność znacznej wartości. 

Równocześnie toczy sie rozprawa 
przeciwko Stanisławowi Kropiwnlckie-
inu, kierownikowi aresztów miejskich i. prawiał w 
stacji szupasowej, który równocześnic-
był kuratorem dwuch zakładów dobro- sobie kwotę około , i i -""" njCi<ic 
czynnych, a to: „Braci Albertynów'' ij Oskarżonego Krop]W_^ 
,.Sióstr Albertynek". znany adwokat dr. L 

sywał Kropiwnicki szereg R^FIU 
nazwisk, aby w ten sposón V 0 
magistracie ^większe ^ yLM 
Nadwyżki zachowywał- dla »JA 

Podobne machinacje KroP v V 6 
/ aresztach mieis*LCL\aF 
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u włók ienn iczego . 

' t i k d o w i e ś ć , z e n i e 

c h o d z i w y p a d e k „ j a w n e j z ł e j w o l i " . — K o m p l i 

k a c j e , s t w a r z a n e p r z e z p a r a g r a f 1 0 - t y . 
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Giełda pieniężna. 

NAJ-
lu-

obliczono, że suma 
i świadczeniach 

^ninipvPrawy l i k widacj i zaległości w 
lo\\i P u b i i M n y c h wracamy, bo sta-
% s ? n a W t e i chwili przedmiot 
jjj, troski najszerszego grona 

i „ ' ^ . e p u b l i c e 
« C w P°d ; 

, M "'"yeti, objętych normami ulgowe-
\ k \ d , a samej Łodzi kilkadzie-
\ j " J , f " ° w . Pozwala to nam ocenić 
W79 P r a^tyczną zagadnienia. Tem 
to „ 3 . w a g ę przywiązywać musimy 

y t e g 0 wykonywania rozporzą-
£ ^"listra skarbu. 

Kia f a t a ^ u t r z P° wydaniu rozporzą-
E Z D I E C 7

 y w a l i ś m y n a wysoce n i e " 
*°*ana d l a zainteresowanych a sto-

n i z s z y c h szczeblach wykla-
V £

l n e

K ° ..Paragrafu 10-go" t. i-
%nju y m o w i 0 pomijaniu w ulgach 
'y \i^yf\ których zaległości powsta-

N g ? -iawnej złej woli". 
% r , d o t ą d wykładania ta jest 
A RENO , t y c z n i e stosowana. Miast ul CLONEJ i 
Uych. 

iż * n 2 e ° d 

automatycznej, mamy 
quasi ulg indywidual-

płatnika, aby dowodził, 
się jawną złą wolą" 

eQdyTsystem ulg! 
fe« ^cjl R z w r a c a się o umorzenie 
i^ProsL 1 - t y c z n i a 1 9 3 5 r o k u - c o 

tea £ rn»J? ą 1 aut°matyczną konsek-
niai H ^rządzenia o ulgach, wła-
r,v ce, C " składać podania, uzasad-
few f" lft.." n i e zachodzi wypadek pa-

,SoVl g ° ! " - Wiemy, jak trudny 

K * y natvf*a™ absolutnie konletz-j 
Pi2?l|<ie eSp^^st i niezwłocznie' 

& ° n e Je P f u k a 1931 r. zostały 

swoje dochodze-
& n i e n o 5 l ° ^ a d z i ć • orzec cofnięcie 
© ^ e K 6 t 0 W n a k paraliżować 

2«da. r o z POrządzenia z dn. 25 

władza podatkowa 
czy ,/nie zachodzi 

mógł być prorokiem ani jasnowidzem, 
aby przewidując graniczną datę — Igo 
października 1931 roku — kazać sobie 
od dwuch lat zaliczać s w e wpłaty na 
późniejszy okres- W praktyce płatnik 
daje pieniądze, a zalicza wpłatę władza, 
oczywista przedewszystkiem na daw
niejszy podatek i to w pierwszej linji 

na kary za zwłokę. Nie można więc 
obecnie powoływać się na to, że zaliczę 
nie wpłaty następuje wedle woli same
go płatnika. 1 tu konieczne jest auto
matyczne stosowanie reguły, że wszel
kie wpłaty po 1 października 1931 ro
ku dokonywane były na należność bie
żącą. Dr. A- Z. 

Tarcia w Syndyk. Eksportu Odzieży. 
Możliwość ustąpienia dyr. Lacherta. 

Łódź, 28 grudnia. 
W ostatnich dniach rozeszły się. w 

Łodzi poglosi.o bliskiem ustąpieniu dy
rektora powstałego niedawno „Syndy
katu eksportu odzieży" — p. Lacherta. 

Według posiadanych przez nas in
formacyj, pogłoski te o tyle odpowia
dają prawdzie, iż p. dyr. Lachert istot
nie wyraził chęć ustąpienia ze swego 
stanowiska, formalnie wszakże dymisji 
swej dotychczas nie zgłosił. 

Na decyzję p. Lacherta wpłynąć mia 
ły zarysowujące się ostatnio w łonie 
Syndykatu tarcia i nieporozumienia po
między firmami eksporterskiemi, nale-
żącemi do Syndykatu, na tle podziału 
zamówień i ogólnej' polityki tej organi
zacji. Firmy opozycyjne zarzucają Syn
dykatowi bezczynność, wskazując, iż 
w ciągu swej dwumiesięcznej działal
ności nietylko nie przyczynił się do 

ożywienia eksportu, lecz działał nań ra
czej hamująco przez usunięcie firm, przo 
dujących dotychczas w wywozie kon
fekcyjnym, na drugi. plan. Zdaniem po
wyższych firm w tych warunkach li
czyć się należy nawet z całkowitą li
kwidacją Syndykatu. 

Oczywiście, jest to pogląd jednostron
ny. Wiele poważnych firm, należących 
do S. E. O. broni zarówno jego działal
ności, Jak i p. Lacherta, stojąc na sta
nowisku, iż w tak krótkim okresie ist
nienia, Syndykat nie mógł w całej pełni 
wykazać swego znaczenia i roli, że za
tem krytyka jego jest przedwczesna. 

Który z tych poglądów zwycięży i 
czy w zależności od tego, p- Lachert 
zgłosi oficjalnie rezygnację, ze swego 
stanowiska, względnie czy ta rezygna
cja będzie przez zarząd Syndykatu 
przyjęta — okażą najbliższe już dńi. 

rymitywnych zapałek. 
W Rosji budują pierwszą fabrykę 

„wiecznych" zapałek. 

e n v e n c j a 

BOKIE PRZEKONANIE ŻE SZYB-
R! 'ITEMRNF M."L>STRA SKARBU USUNIE 

C ?HRSA.CYJNE-C "BCZNIPS1 -° ZALEGŁOŚCI w ZAKŁA-l?D̂  koi a i ?
 SL>OŁECZNYCH, TO SZE-\ F̂CNŜ SOWANYCH nie są do' 

, 0 w a n e należycie o zakresie *E ZOSTAŁY ONE DROGĄ - P ^ ^ a d z o t f n a , e ż y c i e o zakresie 

rego opublikowanie jest w 
^ ,^VNTDI?1-i P 0. i ą« i a n e-C c i . P o d ^ i i ^ ''kwidacji „garbu" za-
fecie S L ° W Y ? i socjalnych jest 

> y c l i wliczania wpłat usku-
>'I;V,WE KA Października 1931 ro-
W? sPosób /«. ?uma«ą rzecz 
•a,Watnika n m i a r o d a ł n e s a wska-

tecietm, P r z , y dokonywaniu wpła 
^ I f i L c z ł o w i e k - płatnik -ii. 

(sb) Przed kilku laty wywołała wiel
kie poruszenie wiadomość o wynalazku, 
dokonanym przez inżyniera wiedeńskie-
Rin,gi«ra. Udało mu się miamowicie wy-
naleść sztuczną zapałkę. Wynalazek ten 
mógłby sprowadzić przewrót w przemy
śle zapałczanym i przyczynić się do cał-
komitej jego likwidacji Mówiono wów
czas, że Kreuger zakupił patent wynalaz 
ku od Ringiera, co jednak okazało się 
nieprawdą. Później łączono samobójstwo 
Kreugera ze sprawą wynalezienia sztu
cznej zapałki, jednak po jego śmierci 
sprawa ta ucichła. Obecnie okazuje sa«, 
że Ringier, po niepowdozeniach w kra
jach kapitalistycznych, skierował się do 
Rosji sowieckiej, proponując tam rządo
wi nabycie jego wynalazku. Rząd sowiec
ki obiecał inżynierowi wypłacić 100.000 
dolarów i zajął się jego wynalazkiem. 

Na wczonajsiem zebraniu giełdy walutowo-
dew&zowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocniejsza przy obrotach zmniejszonych. 
Bank Podeki płacił aa baflkmaty dolarowe 5.63 
1+3) . Notowano: Belgia 123.70, Gdańsk 173.20 
(—3), Holandja 358 (4-25). Londyn 29.12 (+2) , 
Nowy Jork 5.73 ( -f-4 i pół), Nowv Jork-ikaibed 
5.74 ( + 4 i pół), Paryż 34.87, Praga 26.43, Sztok
holm 150.40, Szwajcaria 172.12 (-f-2), Włochy 
4<S.72 ( 3); w obrotach międzybankowych de
wizy na Berlin Ź12.20 (—13). W obrotach P R Y 

watnych: marka niemieaka 211.25, szyling auatr. 
100.25, 'korona czeska 25.85 (—5), funt angielski 
w gofówoe 29.10 (4-5) , frank francuski 3 4 . 8 5 , 

frank szwajcarski 171,90. dolar gotówkowy 5.70 
(-1-4), rubel złoty 4.65, dolar złoty 8.95, rubel 
srebrny 1.45, Mion 0.68. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym większych 
obrotów dokonano akcjami Banku Polskiego po 
kursach ufrzyonanych. Notowano; Bamlk Polski 83 
82.75, Kijewski 9.50. Tranzakcje nienoitoiwalo«I 
Liilpopy 10.40, Habcrbusch 3 9 ; za akcje Modrze-
jowskiie chcSlano płacić 3.05, za Starachowice 
10.05. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych w dalszym ciągu panowała ten
dencja wybitnie zwyżkowa, wdekśzyoh obrotów 
dokonano 4 i pój proc. listami zicm.-kicmi, 
8 iproc. m. Warszawy i 7 proc, potyczką stabilir 
zacyjną, Notowano: 3 proc, poi budowlana 39.25 
—39.50 ( 4 - 5 0 ) , 4 proc. dolarowa 49.65 (—15), 
4 proc. imwest. serjowa 109 ( 4 - l O 0 ) i 5 proc. fcoiłu 
wersyjna 53.25 — 53 — 53.25 (4-25), 5 proc. kn» 
leijowa 48.25, 6 proc. dolarowa 57.25 — 57.38 4 3 
7.25, 7 proc. etabill. 56.25 — 56.38 (4-50), odcin
ki po 500 dolarów 56.63, 8 proe, listy zastawne 
funtowe Przem, Pol. — 58. 4 i pół proc. ziem
skie 47.25 — 48 (4125) , 7 proc. dolarowe 38.50 
—39.25 ( 4 - 1 0 0 ) ; drobne 39.75, Ą i pół proc. m. 
Warszawy 55.50 ( 4 - 5 0 ) , 5 proc. m. Warszawy 
61,25 ( 425 ) , 8 proc. Warszawy 51.25 — 5 1 — . 
51.50, 8 proc. Kalisza 45,50, 5 proc. Kalisza 50. 
6 proc. oblig. m, 'Warszawy 6-ta emisja 48.25, 
8-ma i 9-:ta emisje 47.25 — 47.50 ( 4 5 0 ) . 

» * 
I O . 

W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa
lutowym obracano dolarami po kursie 5.65 w 
płaceniu i 5,68 w żądainiiu, Powyiszy kurs bez 
zmiany utrzymywał się w ciągu całego dnia przy 
toemdencji spokojnej i dostatecznej podaży ma-
toerjału. 

Baink Polski płacił 5.60. Warszawska giełda 
przyrfosla dla czeków kurs 5.73 (Sgroszy powy
żej onegdajszego kursu) i dla kabla 5.74. vObłł*jy 
dodairami małe. —1<*.> 

Funt przy LOCIUK-NCII utrzymane) wyiiosft w 
płaceniu 29 i w żądaniu 29,10 (przekaz na Lon
dyn 29.12). Pozostałe waluty przy utrzymanej 
'tendencji wahali kursowych nie utrzymały: frank 
francuski — 34.85 w płaceniu, 35 w żąrlamiu, 
frank szwajcarski — 172 w płaceniu i w żąda
niu — 172 i pół, marka niemiecka — 2.11 i p6ł 
w płaceniu i 2,12 w żądaniu, szyling austrjac
ki 1— 100 w płaceniu i w tądadiu — 100 i pół. 
Obroty walutami minimalne. 

Złoto wykazało zlekka mocniejszą tendencję 
wskutek skąpej podaży materiału; ruble 4.64 
w płaceniu i 4.67 w żądaniu, riolary 8.94 w pła
ceniu i 8.96 w żądaniu. Zainteresowarriie złotem 
małe. 

Łódzkie listy zastawne nadal przy mocnej 
tendencji utrzymują kurs 4^.5 w płaceniu i 47 
w żądaniu. 

Na wczerajszem zebrariiu łódzkiej giełdy pie
niężnej notowano: 

Budowlana 38.50 (sprzedaż) — 38.25 (kupno), 
dolarówka 50.25—50.00 
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Wieści gospodarcze. 
SYTUACJA W PRZEMYŚLE JUTOWYM. 
Ceny Juty surowe) wykazują od szeregu mie

sięcy tendencję słabą, za tonnę angielską iuty 
1 : z i e i W a r f n n \ Y > ' — » > « » . w a n i l t a ^ ' - t - j ' T " - -

surowej gatunku „Blltz" notowaliśmy następują-
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ce ceny; w listopadzie 385,20 zł., w październi
ku 390.70 zł., w sierpniu 447.55 zł. 

Napływ zamówień na tkaniny i worki hito-
we był umiarkowany, to też fabryki pracowały 
przy ruchu ograniczonym. Napływ zamówień 
eksportowych był umiarkowany i limitowane by
ły ceny, które nie dawały zwrotu kosztów włas
nych. .Koszta transportu przesyłek eksportowych 
przez przystanie polskiego obszaru celnego są 
nadal wysokie, koszta bowiem przewozu na prze
strzeni Bielsko — Gdynia przy ładunku 10 ton 
wynoszą 78.90 zł. za 100 kg„ podczas gdy kosz
ta przewozu przez Czechosłowację i drogą wod
ną z Laubi do Hamburga wynoszą przy przesył
kach całowagonowych 10— 12.0Ó0 kg. 51.94 zł„ 
względnie 51.89 zł. 

Transpoit do przystani polsk ;c;!T obsrara 
celnego Je:l zatem o okc!o 76 z \ - Jj* 
droższy. Ponadto ztccicjle m • '-:r-
(ju koszta załadowania i inan't u',-..1 I O . J O I - . C - i 

RingŁer otrzymał nawet około 10.000 do
larów a conto należności. 

Po kilku miesiącach otrzymał on od
powiedź odmowną od rządu, albowiem 
rzeczoznawcy mieli rzekomo wyrazić się 
ujemnie o jego wynalazku. Jakież było 
zdziwienie Ringiera, gdy niedewno do-
wiedział sńe, iż najbliższy jego współpra
cownik, wezwany został do Rosji sowiec
kiej i, tam kieruje pracami przygotowaw-. a<Jlarowiica ou.25—50.00, inwestycyjna lo4;75~ 
czemi. Pod' Moskwą budowana jest Obec | 104.50, Bank Polski 83—82.50. Sytuacja wycze-
nie wielka labryka," która wkrótce przy- j kująca. (c) 
stąpi, do masowej produkcji wiecznych | Q I E Ł D A Z B o 2 0 w O - T O W A R O W A , 

Wczorajsze notowania łódzkiej giełdy zbo-
żowo-towarowej za 100 kilo loco Łód.ż: 

Żyto 13.75—14.00. pszenica 20.25 — 20.75, 
jęczmień browarowy 15.00—15,50, owies zbie
ramy 13.00—13,50, owies jednolity 13.50—13̂ 65, 
mąka żytnia 65 proc. 22.50—23.50, rlłąka żytnia 
60 proc, 21.50—22.50, mąka pszenna 65 proc. 
31.50—33.50, otręby żytnie 8.50—9.00. otręby 
pszenne 8.50—9.00, otręby pszenne grube 9.00— 
9.50, rzepak 46.00—48.00, wyka latowa 15.00— 
16.00, groch polny 21.50—22.50, groch Viktor}a 
26.00—30.00, koniczyna czerwona 160—200, ko
niczyna biała 80—KO, mak niebieski 62 67. 

Usposobienie ogólne spokojne. 

zapałek. Ringier zwrócił się ponownie 
do rządu sowieckiego, który obiecał wy
płacić mu należne 90.000 dolarów. Po 
masowej produkcji wiecznej zapałki i 
wypuszczeniu jej w świat, nastąpić moie 
zmierzch będących dotychczas w użyciu 
zapałek. 

Spros towan ie . 
Do wczorajszego numeru „Republi

ki" wkradła się omyłka. Tytuł wiado
mości na stronie 9-ej winien brzmieć: 
„Odroczenie 40 milj. zaległości, nie zaś 
„umorzenie", jak mylnie wydrukowa
no. 

w porównaniu z takiemi kosztami w Gdyni. — 
Istnieje uzasadniona konieczność obniżenia sta
wek taryfy wyjątkowej P 0 3 cona)mniej s 50%. 

MONOPOL HANDLU ZAGRANICZNE
GO w U.S.A. 

W kołach gospodarczych Ameryki utrzymują 
się pogłoski, że nowy komisarz dla spraw eks
portu Pcok zamierza związać cały handel za
graniczny w centralny kartel. Siedzibą nowego 
monopolu byłby Waszyngton. Kar/el ten zo
stałby oparty o kapitał w wysokości 1 miliarda 
dolarów, przyczem sfinansowanie tej organi
zacji oparłoby się na funduszach państwa, prze
mysłu i handlu. 

Charakterystyczne jest, że czynniki rządowe 
nie dementują pogłosek o zamiarach utworzenia 
tego rodzaju organizacji, której powstanie mu
siałoby wywrzeć olbrzymi wpływ na sytuację 
eksportu na rynkach światowych. 

RUMUN JA NIE PRZYDZIELA DEWIZ-
Dyrekcja Banku Narodowego Rumunji ko

munikuje, IŻ od dnia 2 1 grudnia b. r, do 3-go 
ÓTYCZDIA 1934 roku włącznie nie będzie usku-
' - . - T N I A Ć Ż A D N Y C H przydziałów dewiz. Zarządze-
•p tc. rr,icd:."ąrc Huże znaczenie dla importe-. m a t c r J a | e m p r z C c h o d z ą na własność miasta. 
• w, motywowane jest koniecznością przeprowa-j 

vi la zamknięć rachunkowych pod koniec roku.' 

CZTERY NOWE LlNJE KOLEI PODZIEMNEJ 
W BUENOS AIRES. 

Magistrat m. Buenos Aires udzielił firmie 
Ibero Argentina de Constructioncs y Subtcrra-
hcos koncesji na budowę 1-ch nowych linii k o . 
lei podziemne]. Wzamian za udzielenie koncesji 
wspomniane towarzystwo oddawać ma miastu 
6% od dochodów brutto. Po ukończeniu toer^ 
minu koncesyjnego linje kolejowe wraz z całym 
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„Gdynia, jako port dla Czechosłowacji" 
Rozwój portu polskiego winien się przyczynić do ożywienia handlu 

zamorskiego naszego słowiańskiego sąsiada 
Gdynia, 28 grudnia 

Nakładem Rady Interesantów Portu 
w Gdyni wyszła z druku w jeżyku cze
skim broszurka dr. Bolesława Kaspro
wicza p. t. „Gdynia jako port dla Cze
chosłowacji". Broszurka obejmuje 29 
stron druku. 

Autor podaje na wstępie genezę po
wstania portu w Gdyni, wykazując ko
nieczność posiadania, portu przez Pol
skę na własnem terytorjum, poczem 
daje krótki opis rozwoju portu w Gdy
ni. 

Omawiając stosunek Czechosłowa
cji do polskiego portu w Gdyni, stwier
dza, że główna atrakcyjność portu 
gdyńskiego dla czechosłowackiego ży
cia gospodarczego ma charakter nietyl

ko ekonomiczny, ale i polityczny. Cze 
chosłowacja, nie posiadając własnego 
morza, jest zmuszona szukać ekspansji 
dia swojego rozbudowanego przemysłu 
przez porty obce.- Wchodzą tutaj w 
grę przedewszystkiem porty niemiec
kie Hamburg i Szczecin. Przewóz cze
chosłowackich produktów przemysłu-
wych przez porty niemieckie iest rów
noznaczny z kontrolą czechostowackic-
gc życia, gospodarczego przez Niemcy, 
które prowadzą z Czechosołwacją na 
tynkach zamorskich zajadła konkuren
cję. Opanowanie czechosłowackiego 
ruchu zamorskiego przez Niemcy sta-
ncwi poważną groźbę nietylko dla roz
woju, ale i dla utrzymania czechosło
wackiego stanu posiadania na rynkach 
zamorskich. Gospodarcza zależność 

Czechosłowacji od Niemiec z natury 
rzeczy musiałaby zaciążyć i w dzie
dzinie politycznej. 

Wreszcie wskazuje autor na to, że 
tranzyt czechosłowacki przez Gdynię 
wyklucza szkodliwą dla organizmu po
lityczno - gospodarczego Czechosłowa
cji kontrolę niemiecką, gdyż Polska z 
Czechosłowacją na rynkach zagranicz
nych poważnej rywalizacji nie prowa
dzi, a 
silna Czechosłowacja leży w Interesie 
Polski, tak jak silna Polska w interesie 

Czechosłowacji 
i dlatego też słusznie twierdza czecho
słowaccy przyjaciele portu gdyńskie
go, że Gdynia, która stała sie obecnie 
portem środkowej Europy, Jest temsa-
mem portem słowiańskim na Bałtyku. 

UPADŁOŚCI 1 UKŁADU 
W sprawie upadłości firmy „Bracia 

Izrael i Jeszaja Buskowoda" sąd wyzna
czył dodatkowy 14-dniowy termin spraw 
dizania wierzytelności. 

Upadli zaskarżyli decyzję te. do sądu 
apelacyjnego, żądając 4-o miesięcznego 
terminu i motywując tem, że część wie
rzycieli zamieszkuje zagranicą. 

Sąd apelacyjny decvzrie sądu łódzkie
go uchylili.. 

Na wniosek sędziego komisarza, sąd 
powtórnie wyznaczył dwumiesięczny ter 
min sprawdzania wierzytelności. I z tej 
decyzji niezadowoleni upadli zaskarżyli 
ją do sądu apelacyjnego w Warszawie, 
żądając czteromiesięcznego terminu. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
sądu apelacyjnego w ostatnich dniach, 
który uznał, iż wyznaczony termin w zu
pełności wystarczy na zgłoszenie preten-
syj wierzycieli zagranicznych i skar.gę in 
cydcntalną-upadłych Buskawodów., jako 
bezzasadną oddalił. 

* 1 

umieszczone, prawem przewidziane nowe 
ogłoszenia. 

W sprawie powyższej sąd zarządził 
otwarcie postępowania układowego na'. 
zaproponowane warunki układowe w wy j 
sokości 40 proc , płatne bez procentów I 
i kosztów w czterech równych ratach, 

przyczem pierwsza staje Gię płatna po 10 
miesiącach od daty uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego układ, druga 
po szesnastu, trzecia po dwudziestu i 
czwarta po dwudziestu czterech miesią
cach. — 

G r y s p o r t o w t ? 

o puhary Traumpfu 
Drugie rozgrywki zimowe o V^ 

Triumfu w s iatkówce żeńskie) 1 ^ 
k ó w c e męskiej o puhary ?:Z$EN\fi'-' 
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Polskie zagranicą. 
Należy ułatwić eksport wyrobów cukierniczych. 

W dniu 20 grudnia r. b. odbyło się 
zebranie wierzyciel i w sprawie odrocze
nia wypłat firmy „Światlowski. Kon I 
Brenner ', z siedzibą w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 49, w przedmiocie zawar
cia układu. 

Nadzorca sądowy odczytał sprawo
zdanie ze swej działalności, z którego 
wynika m. in., że ogólna suma sprawdzo
nych wierzytelności, wciągniętych na li
stę ostateczną, wynosi zł. 198,921.64 gr., 
z której to sumy na wierzytelności zahi-
potekowane i uprzywilejowane, przypa
da kwoita 41.373.40 zł. 

W wyniku dyskusji okazało się, i i 
wierzycieli o terminie zebrania nie po
wiadomiono za pośrednictwem Monitora 
Polskiego, wobec czego pełnomocnik za
granicznych firm wierzycielek, wnosił o 
odroczenie zebrania i wyznaczenie nowe 
go terminu, gdyż nie miał on możności 
porozumienia się ze swymi klijesntami. 

Wobec tego, i i sędzi-?, komisarz po
parł wniosek, zebranie zostało odroczo- | 
ne i o nowym terminie zebrania zostaną ' 

' Łódź, 28 grudnia. 
Przed polskim przemysłem cuikrowo-

przetwórczym otwarły się ostatnio dość 
rozlegle możliwości eksportowe. Dzię
ki znacznemu zmniejszeniu się zapo
trzebowania na. niemieckie wyroby cu
kiernicze, bardzo rozpowszechnione na 
rynkach zagranicznych, również poza
europejskich, wyroby polskie mają 0 -

'becnle•"•znacznie ułatwiony dostęp do 
tych rynków, zwłaszcza- źe wysoka 
wartość naszej produkcji cukierniczej 
stanowi dla niej najlepszą reklamę-

Niestety, wywóz nasz w tej dziedzi
nie wytwócźości w znacznym stopniu 
hamuje wielka różnica miedzy krajową 
i eksportową ceną surowca cukrowego. 
Wprawdzie przy wywozie wyrobów 
cukierniczych różnica miedzy temi ce
nami jest zwracana producentowi, ale 
tylko wtedy, jeżeli zawartość cukru 
wynosi 51 proc. Przepis ten byl tak 
ściśle przestrzegany, że jeśli np. karme
lek zawierał 75 proc. cukru, to zwacano 
różnicę ceny krajowej i eksportowej na 
51 proc, zaś za pozostałe 24 proc. zwro
tu tej różnicy odmawiano- Ostatnio tę 
niekonsekwencję usunięto, nie zawiera
ło to jednak całlkiowicie zagadnienia 
eksportu wyrobów cukierniczych, bo
wiem, zdaniem producentów, wymaga
na zawartość 51 proc. cukru jest za 
wysoka i uniemożliwia postawienie 
produkcji na takim poziomie, która po-

i zwalałaby skutecznie zwalczeć konku-

Onewo wileńskie do Zachodniej Europy 
Echa pobytu delegata Izby P. H. w Londynie 

Wilno, 28 grudnia. 
W czolowem angielskiem ozasopiś-

mie drzewnem „The Timber Trades Jour 
nal" ukazała się ostatnio notatka o po
bycie w Londynie inż. G. Guchmana, 
rzeczoznawcy do spraw drzewnych przy 
Wileńskiej Izbie Przemysłowo - Handlo
wej, delegowanego przez Izbę oraz przez 
Wileńską Sekcję Eksportową Materjałów 
Tartych do szeregu krajów zachodniej 
Europy w związku z akcją Izby P.-M. i 
wspomnianej Sekcji na rzecz rozwoju i 
organizacji eksportu drzewnego z woj. 
północno - Wschodnich. W notatce tej 
czytamy: 

W ciągu ubiegłego tygodnia bawił w 
Londynie inż. G. Guchman z Izby Prze
mysłowo - Handlowej w Wilnie. Przyjazd 
jego stoi w związku z organizacją eks
portu drewna okręgu wileńskiego. p. 
Guchman jest zdania, że wartość tego 
drewna nic była dotychczas należycie 0-
ceniona z tego powodu, że nie było ono 

należycie wyróżnione od drewna innej 
prowenjencji. P. Guchman uważa, iż 
drewno wileńskie nie ustępuje pod wzglę 
dem jakości drewnu, pochodzącemu z in 
nych krajów północnych i że istnieje 
wszelka nadzieja, iż zostanie ono należy 
cie ocenione, a konsument brytyjski bę
dzie mógł otrzymać gatunek drzewa i 
specyfikację jakich poszukuje. 

Istnieje projekt sprzedawania drewna 
w,lińskiego ped m-.rką specialną Pro-
jek* ten spotkał się 2 uznaniem tutej-
Sc/ych sfer handlowych. Marka ta nie 
została jpszcza ustalona zostanie wszela 
ko przygotowana na przyszły se^on. 
Drewno Wilińskie będzie przeważnie 
czerwone drobno • słoiste i będzie do
starczane w zwykłych "<-ubościdch i w y 
miarach U ? i k'asy piątej oraz * posta 
ci tarcicy klasy pierwszej i dru^ijj. 

] P. Gurhman wyjeźdź?, w końcu b i i 
|żącego tygodnia b. odwiedzić jeszcz i 
Ftnncję i Be'g'e 

rencję zagraniczną. Np. cukierki, zwa
ne „irysami", mające duży zbyt, aby 
były dobre, ciągliwe, nie mogą zawie
rać więcej niż 40 proc. cukru. Karme
lek z taką zawartością cukru nie jest 
już jedmak objęty rozporządzeniem o 
zwrocie różnicy cen, fabrykanci zatem-
aby tę premję uzyskać, dodają wyma
ganą ilość cukru, obniżając w ten spo
sób wartość swych wyrobów i ich zdol 
ność konkurencyjną. 

Ostatnio producenci cukiernicy wy
stąpili do rządu z wnioskiem o obniże
nie ustalonej w obowiązującem dotych
czas rozporządzeniu zawartości suro
wego cukru. Należy przypuszczać, iż 
postulat ten będzie uwzględniony, rząd 
bowiem zwrócił obecnie swą uwagę 
również na eksport wyrobów przemy
słu cukrowo - przetwórczego, przyzna
jąc na ten cel pewne kredyty i przyrze
kając dalsze swoje poparcie-

Aby jednak wywóz naszych wyro
bów cukierniczych postawić na odpo
wiednim poziomie i ułatwić im wydo
stanie się na rynki zagraniczne, należa-
•łoby również usunąć wiele innych ist
niejących dotychczas trudności- do któ
rych w pierwszym rzędzie należą u-
ciążi iwc manipulacje przy ustalaniu za
wartości cukru. Jak nas informują ze 
sfer zainteresowanych, analiza wyro
bów cukierniczych, zwłaszcza wobec 
ich wielkiej różnorodnośi, jest tak skom 
plikowana i IkosztowTia, że stanowi bar 
dizo poważną przeszkodę przy podejmo
wanych próbach eksportu. T ę jednak 
trudność da się stosunkowo łatwo usu
nąć przez utworzenie standartu dla pro
dukcji, przeznaczonej na wywóz. 

Jak z powyższego wynika, ujawniło 
się ostatnio duże zalntersowanle eks
portem polskich wyrobów cukierni
czych. Jest to objaw ze wszechmlar 
pożądany, bowiem tego rodzaju wywóz 
znacznie lepiej się kalkuluje niż eksport 
za psie pieniądze suroweggo cukru. 

przy Al. Unji, między Ł K S - e r n ^ c 4 
Touriem, dowiadujemy się, że J> 
lił skład swej drużyny następuj Ja
kubiec, Rusinkiewicz 
Król, Załęski, Wisławski i H a . l a . 
trosdriski, Gałecki i Tadeusz** 1 , -
G 0 O O O O O O 0 O O 0 0 O O O O 0 O O O C 9 0 0 0 

„ C A S I N O ' 

cudowne zjawisko ck1*' 

i » i 4 

? R Y P A N A . . . , 

© T F L F T N A P 

] POZi 
retnej 6*fi*Sffli Ch6: 

, ' s ' / IK, , N , o b l 

rv̂ 'y oj ,"ysoc 
»- 1 zl. 

O 0 O 0 0 0 0 O 0 0 0 0 G 0 O G O G G 

Polak w i c e p r e s e |i 
Międzynarodowej pe" 

Lotnicze" 

P ^ J R W I ' Kr 

ZJAZD SPÓŁDZIELNI KREDYTÓW, 
w ŁODZI. 

Związek Żydowskich Towarzystw 
Spółdzielczych w Wairszawie (Rymarska 
nr. 6), zwołuje na dzień 1-go stycznia 
zjazd spółdzielni kredytowych wojewódz 
twa Łódzkiego i Kieleckiego. — Zjazd 
odbędzie się o godz. 10 rano w lokalu 
Spółdz. Banlku Dyskontowego — Piotr
kowska 43. Na zjazd ten przybywają z 
Warszawy panowie: dr. H. Parnos i insp. 
A. Szmojsz, którzy wygłoszą referaty o 
obecnym stanie spółdzielczości w Polsce 

Zapowiedziany jest przyjazd delega
tów z 80 miast obydwu województw. 

międzynarodowy kongres 
niczej przy udziale 34 d e l e f ' tclu" . 0 
szczególnych państwowych 
Podczas kongresu tego P 0 , J Łfary*. 
Polsce ilość głosów do trzech- ^ y H j f e ^ ł u f t n 

. Cztery głosy posiadają W * 0 ^ 1 & ^ P R Z E C I V 

s-twa a mianowicie Fraricia, fj 
Italja 

W wyborach-do zarządy tjj, ^ ^ 
generaby Aeroklubu Polski. P j (.cpre'.j(i 
ciński wybrany został na. w . 
Międzynarodowej Federacł 1 

oraz na członka komisji sj"-;>r" . 

Przed mlstrzosljjf0 

świata w n?łkar5 t t f /

c Ą 
W dniu 6 stycznia w . ^ S i i t e ' / 

dziie się wielka konferencia » nit5.' r 
ganizacyjneigo piWcan-skicn ^ e 1 
Europy, które odbędą się w / 
1934 w Italji. uoirnii)6 ^ 

Program mistrzostw O ' ^ o r 0 a *\F. 
>ierwszej rundy miedzy^^1 (^ist^j* pierwszej . 

szymi drużynami świata $ 
grup eliminacyjnych) w dniu *' 
8-iu miastach Italji. ć b«'i? 

Następnie zwycięzcy walczy ^ ; 
maja w Rzymie, Turynie, NeaP" 
jolanie (ćwierćfinały). Pńłft*"*'y, t: ' 
czo.no na 3 czerwca do Med)^'-^ 
nu a finał na 10 czerwca ^ 1 

C l " - ; 

V ? ? s t t 

Parnię< 
cza 

ż n 0 

http://czo.no


29X1! 

> r t o w t ? 

zimowe o i ^ f 
isikie] ho : żen. 

«. 20 s t y ^ - ^ 

tak ż e , * 
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nabywania g r u n t ó w p r z e z małorolnych. — Możli-
p o k r y c i a gruntów l e ś n y c h i p.oleśnych s i e c i ą zagród r o l n k z y c h . — 

~!adykalne r o z w i ą z a n i e s p r a w y z a d t p ż e n i a Ordynacji 

. K. S. . < 

>iotrkowsk'e' $ 

•m a SłvS e ^ 
dk od waC h kf 
rem w 
lczyć będą P° 

-zem hoke)0/ e Si« 
który < « £ 

rtki i u 

a d e u ^ ^ S 

h ̂  swoim Z a , n 0 s ć . 28 grudnia. 
% * , ? ' m czasie donieśliśmy na la-
^nacii 7 R E S S U "

 0 a k ć ' j oddłużenia 
^iedniH 0 j s k i e J « k t ó r a n a m o c y 
S I?7P. 1 2 a r ^ ! d z e ń Pana Prezy-
^oieiiie n Q

z y p o s P o l i t e j , otrzymała ze-
** stati n w y ł a c ż e n i e z pod ograni-
S 0 r l o

W . y c h 1 rozprzedanie ogro-
S / 5 T R A I , I

 ( z 8 ° r £ « 45.000 ha) 
jj^ości n r e g u i a c H swych w l e -

J1*, przlf H'1 ż e j e d n a k w d o b ' e kry 
znaleil . , IEJ w o l i dłużnika, moż-

Tak - w ł a ś c ' w e wyjście. 
MZi p , 0 m yś laną akcje oddłużenia 

jskiej 
* W v " ł „ e . . 3 a k o 'racjonalne załatwienie 

. .nacji 7 „ * - ' " " * . J V i 
fcftylni. . . 1 ? 1 0 l s k l e i n a o g ó ł i 

regulacji swego zadłużenia, bez ocze
kiwania na przysłowiowe „jakoś to ra 
dzie" i zwlekanie, aż' kryzys minie a ce
na ziemi tak wzrośnie, że ..z długów 
wyjdzie się z minimalna ofiara". 

nej parcelacji. 
Zaznaczyć trzeba, że Państwowy 

Bank Rolny parcelować będzie nietyl
ko bogate ziemie Lubelskiej Ordynacji, 
przeznaczone do parcelach na mocy u-

W swoim czasie wysuwane były o-1 stawy o wykonaniu reformy rolnej, ale 
bawy, że parcelację prowadzić będzie 'nawet najbogatsze gospodarczo folwar 
instytucja prywatna. Ziemie jednak na 
był Bank Rolny, który, jako instytucja 
państwowa, daje gwarancje racjonal-

ki, wyłączone z reformy rolnej. 
Na pokrycie zadłużenia prywatnego 

przeznaczone są przeważnie grunty le

śne i poleśne, na bogatych glebach, któ 
re normalnie nie uległyby rozdrobnie
niu. Obecnie silą rzeczy ta cześć grun
tów powiększy zapas ziemi rolnej. 

Spodziewać się należy, że parcela
cja poprowadzona zostanie w kierun
ku ulżenia doli małorolnej ludności wiej 
skiej, przyczyniając się tem samem do 
odciążenia z ciężkiej sytuacji rzesz bez
robotnych. 

Mliii: 

O t w a r c i e k o n ^ r e s j i IR>a n a m e r y k a ń s k i e g o 

y> Jasne 

Ot 
Wnie kStoPubliczna 
fc." z *°dna 

1 nie budzące "watpliwo-

w tej kwestji jesl 

N>neCŁN5..tefi° Jest nietylko pow-

DO; 

dla osoby Ordynata, 
j .zystkiem _ ocena otwar-

L i l e n i a przez niego sprawy 

ame 

11 r 

' I I I 

>oraZ 

U F 
r J K . * < f 

I stycznia 1934, o g. 9 w.: 

. DANA 
!-«|Sj'tonę. u , e dwa słowa starcza za wszel-
V s * h a t n ' z e w ? m v ^ P e w n i - z e najpopular-
^ó- W , K, zachwycić może bez wyjątku 
^ . T W £ 0 kiedykolwiek w życiu słyszał 

i' lakio ""Pewno niezapomni nigdy tego 
T ^ f t P o z o s t a w i a po sobie prześliczny 

"V S ^ " J J n e g o zespołu. 
l'Irj«ta'ui(:iin ó r ^ : u i a w J r kona zupełnie no-
S f'ttar>^» » , p r o g r a ' m - Ponadto biorą udział 
rj'ifa , "Ufrt Noblsówna, najznakomitszy Plo
ty? Atl«- * * l ' C l . . . . . 13 . . . yni i i ł s l a w Fogg oraz świetny humo-

ie Kasa Filharmonii. 

^PIEGOWSKAWPARYŹU 

T I ŁL"! 

E % . D L 

o trzecn- t zy r i 

"rancjai (; 

Pohk«. P o p r ę g 
ał na. w V " l \ , 

lą SI« * / 
tw e b e i ^ ^ 
dzy 
w dniu 2 ' i 

W Montewideo rozipoczęły sie obrady kongresu panamerykańskiego. 
qiu widzimy woczysty moment otwarcia kongresu. 

Na zdję-

SBub syna 
c a d y k a r a d o s z y c k i e g o 

Konin, 28 grudnia. 
(k) Jak się dowiadujemy, w dniu 31 

grudnia r. b. odbędzie się w ?.odzi, w 
sali angielskiej przy ulicy Al. I-go Maja 
2 ślub 6yna cadyka radoszyckiego — 
Abrahama Finklera. 

Zapowiedź tego ślubu wywołała wiel 
kie poruszenie wśród sfer ortodoksyj
nych ze względu na wielką popularność 
cadyka. Do Łodzi przyjeżdża wielu rabi
nów, cadyków i chasydów z różnych za
kątków kraju oraz z rodzinnego miasta 
cadyka — Radoszyc. 

Pan Abraham Finkler odebrał wyż
sze wykształcenie świeckie i od kilku lat 
zajmuje stanowisko nauczyciela religji 
wyznania mojżeszowego w powiecie ko
neckim. 

Nieście pomoc 
na jb iedn ie jszym 

iiiiiii 

S i e k i e r ą z a m o r d o w a ł t e ś c i a 
Wystąpił w obronie pasierbicy, maltretowanej przez małżonka.— 

Zbrodniczy rolnik osadzony w więzieniu piotrkowskiem 
Piotrków, 28 grudnia 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
: ponurej zbrodni, jaka wydarzyła się we 
j wsi Proszenie, gm. Bogusławice, pod 
; Piotrkowem. 

Roch Gwóźdź, zamożny rolnik ze 
wsi Proszenie, w czasie kłótni ze swym 

: teściem, 65-letnim Andrzejem Malcem, 
'zadał mu siekierą kilka ciosów w gło-
I wę, 

kładąc go trupem na miejscu. 
Mordercę aresztowano i pod silną 

• 
Przed paru dniami odbyła się 
w Warszawie premjera filmu 

„WYROK ŻYCIA" 
z JADZIA ANDRZEJEWSKA 

eskortą odwieziono do wiezienia piotr
kowskiego. 

Zbrodniarz twierdzi, iż potwornego 
czynu dokonał w stanie silnego podnie
cenia, bowiem zamordowany Malec, bę
dący właściwie ojczymem jego żony, 
zdradzał w stosunku do swej pasierbicy 
zamiary natury seksualnej. Na tem tle 
wynikały częste kłótnie, z których ostat 
nia skończyła się tragicznie. 

W rzeczywistości jednak starzec, cie 
szący się ogólną sympatją w całej wsi i 

'•j ryży • 
IV*0 Prz U LI^ P O C ;^ 1 0 s* ENERGICZNE BOHATEROM WIELKIEJ 

S Wtz a RW"A AFERY- AMEFYKA-• YOOK NIEEX> STNL łftan 
obrońca 

; f t a odczycie 
;^alu wolnomyślicieli 

Jo M e d l ^ > 
rwca <*°* 

wUai l * A dzisieiszy zwołane zostało 
„Polskiego Związku Myśli Wol 

|% \ Akowska 61), zebranie człern-
^pa tyków związku, na którem 

•Si ^zYA&ki wygłosił odczyt na temat 
piy" a r°d!zenie i związane z tem lc-
1 W ' 

IW^n^ '* wygłaszania odczytu, część 
lv" ^ o s ' i r o zaprotestowała prze-
I V 0 z V ° ^ o m prelegenta. Na sali po-

^ i e s z a n i e , zebranie przerwano, 
Pomiędzy słuchaczami powsta-

X o ' Podczas której wybito szyby w 
^fcą^2 d e m o l o w a n o urządzenie we 

Prasa stołeczna, pełna entuz
jazmu, wróży filmowi długo

trwałe powodzenie. 
Jutro premjera w „Caslnie". 

okolicy, nie mógł pogodzić się z faktem, 
iż mąż jego pasierbicy, którą kochał jak 
własną córkę — byl człowiekiem bar
dzo złym I gwałtownym. 

Często zaglądał do kieliszka a kiedy 
pijany, wraca! do domu, źle obchodził 
się z żoną, co było przyczyną częstych 
kłótni między Gwoździem a ś. p- Mal
cem. 

Zabójca ś. p. Malca — Roch Gwóźdź 
znajduje się obecnie w więzieniu piotr
kowskiem. Sprawa jego w najbliższym 
czasie znajdzie się na wokandzie sądu 
okręgowego w Piotrkowie. 

Zgon matki kardynała Hlonda 
Pogrzeb odbędzie się w Mysłowicach 

Poznań, 28 grudnia 
Jak się dowiadujemy, J. Emin. Ks-

Kardynała Prymasa Hlonda dotknął bo
lesny cios, albowiem w Słupnej na Gór
nym Śląsku zmarła w wieku lat 75 mat
ka Ks. Kardynała ś. p. Marja Hlondowa 

Zmarła, będąc matką 12--'orga dzie 

ci, wychowywała je w duchu religijnym 
dowodem czego jest fakt, iż 4-ch synów 
wstąpiło do Zgromadzenia Księży Sale
zjanów. Jednym z nich jest obecny Ks. 
Kardynał Prymas. Pogrzeb ś. p. Hlon-
dowej odbędzie się dziś w piątek w My
słowicach. 

Do akt Nr. Km. 1753/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 22, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz
cza, że w dniu 11 stycznia 1934 r. od 
godz. 11-ej, odbędzie się licytacja pu
bliczna ruchomości w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej Nr. 125 składających się 
z maszyny do pisania f. „Adler", sa
mochodu osobowego f. „Citroen" i in. 
oszacowanych na łączną sumę zl. 
8.000.—. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 
• Łódź, dnia 21 grudnia 1933 r. 

Komornik: ( - ) T. ŁOKUCIEWSKL 

• • • • T F M H N U I J B H A N S N U B B A B H 9 M L F L H H 
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Dziś i dni następnych 
Poez. o 4 po poł. 

DIII I DNI NASFEPMYCH! FILM POLSKI P. I. 

S Z P I C O W M A § C E 
Romans miłosny artystki — szpiega. 

W rolach 
głównych: IANKA ORDONÓWNA, Bogusław Samborski 1 

Następny program: JPIEŚN NAD PIEŚNIAMI". W roli głównej: Marlena Dietricha 

Dnia 30 grudnia rb. o godz. 12-ej, dnia 31 grudnia rb. o godz. 11 i 1 stycznia 1934 r. o godz. 11. Poranek dla YU* 
Randolh Scott oraz Fred Kon^ wyświetlany będzie 

film p, t. „BIAŁY MUSTANG" w rolach 
głównych 

DOKTÓR 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., I do 2 i pól 
i od b do 8 I pól wiecz. W niedziele 

l święta od 10— 1. 

Kursy Handlowe I. MANTINBANDA 

DR* MED* 
i. Halborn 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

DOKTÓR 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegeelrsiana JYS 4 , 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c l o w e 

i s k ć r n e 
Przyjmuj od 9—1 I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO
DZINY 9 - 1 - e j . 

D r . m e d . 

S . K A N T O R 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o j r ł c i o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz 
w niedziele I święta od 8—2. 

D o k t ó r 

SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

NOTLKOIRKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz", w nie
dzielo l święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. Dr. 3 0 -

o godz. 
7 wiecz 

w Łodzi , ul. PRZEJAZD 12, tel.157-91 
Wykłady w następnem pól I E A F U N R E N J A 1Q3FL, R 
roczu rozpoczną się 1« FLL/UILILIA I . 

Zapisy przyjmuje już Kancelaria Kursów od dnia dzisiejszego-co 
dziennie od godz. 11—1 popoł. i od 4—8 w. 

35-4 Kierownik kursów I. MANTINBAND 

Nin. podaje do wiadomości, iż po wystąpieniu Z f-my 
Rozencwajg, Zawadzka 26, otworzyłem własny 
ZAKEAD FRYZJERSKI 

damski i męski, 
p r z y u l . P I O T R K O W S K I E J 3 w podwórzu 

Polecam się łaskawej pamięci Sz. Klijenteli, 
Długoletni Pracownik f-my Rozencwajg 25-4 

„1*1 A U R Y C Y" 

w ł a s n e g o 
w y d a w n i c t w a 

ŚC1EMWE 
PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH 

„J.OSTROWSKI 
S-cy 

Piotrkowska 5 5 . 

OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m 

dzi podaje do wiadomości posiadaczy 8 proc. Hs 
tów zastawnych ser. X, że Biuro Dyrekcji wy
mienia te listy na listy zastawne konwersylne 
5 proc. ser. X. K. 

Kupon płatny dnia 2 stycznia 1934 roku wi
nien być przedstawiony do realizacji od wymie
nionych już 5 proc. listów zastawnych ser. X. K. 

Na zasadzie Rozporządzenia Ministrów Skar 
bu i Sprawiedliwości z dn. 22 maja 1933 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 39/33) przedstawione do reali 
zacji kupony od dawnych 8 proc' listów zastaw
nych ser. X beda wypłacone o ile listy zastaw
ne, od których kupony odcięto, zostały już za
mienione na nowe listy konwersyjne. 

DYREKCJA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO M . ŁODZI. 

Ło- = 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

DR. MED. 

L . N I T E C K I 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
R Y C Z N Y C H 1 M O C Z O P Ł C I O W Y C H 

NAWROT 32. rei. 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w 

W nledz. i święta od 9—12 w pol 

B A L I C K A 
POWRÓCIŁA 

Piotrkowska 2 0 0 
róg Puste! 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od i do ł I od'7 do S-ej 

DR. MED. 

ryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 I od 3—4 po pol. 

SIENKIEWICZA 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

GABINET CHIRURGICZNY 

DI MD. M. KANTORA 
został przeniesiony na ulice 

Zie loną 5, 
telel. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 I od 6—8 po pol, 
Ceny lecznicowe. 

( Kupno i sprzedaż ^ 

TANIO sprzedam maszynę do szycia 
firmy „Singer'' prawic nowa i sprzęty 
gospodarskie. Przejazd 16, m. 14. 
SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek 
torami w b. dobrym stanie. Wiado
mość: ulica Zielona 65, m. 19, III p. 
od 10—2 i 8—10 wiecz. 
POSZUKIWANA sztanca balansowa 
wysoki skok, ramiona żelazne, wagi 
400 do 800 kgr. „Karo" Kalisz, Złota 
Nr. 9. 
MASZYNĘ do pisania w dobrym sta 
nie sprzedam tanio. Przejazd 19 m. 7, 
od 4—6 popoł, 

D O WYNAJĘCIA OD ««« < 
kojowe mieszkania_i } 32]^, 

DOI; 
A , A POCZT 0 V 

Xi 
mość u dĵ zor̂ Jadjî -̂ il DUŻY umeblowany P°k

a

6LZ

a, 0^ 
nrzv rodzinie do wynajem przy rodzinie ao 15, 
ies. Piotrkowska jJPjJŁ 

AKUSZERKA na P O s a d ^ i ś c i e l % 
pokoju umeblowanego, YR k o * i # 
ki ^.hodowei. O f e r t Ł j J ^ r ^ 1 . 
MIESZKANIE 3-pokoJojj* J | 
ne z wszelkiemi w j . ^ m 
zaraz do o & m ^ J ^ ^ 5 ^ 
ELEGANCKO umeblowany P^,. 
śoie niekrępujące, l a z i e n s * - ^ . 
M o n i uszki 6. : r ^ j W. DO WYNAJEClÂKTERG Y

U,. 
dzeńiem od gospodarza P> g, 
borskiej 4. 

ELEGANCKI „Smoking", prawie no
wy okazyjnie tanio sprzedam, Rad
wańska Nr. 19 m. 3. 

Posady 

DYPL. BUCHALTER-bilansista z dłu
goletnia praktyka zaprowadza i pro
wadzi księgi handlowe, sporządza bi
lanse, prowadzi rachunkowość fabrycz
na. Certy niskie. Dzwonić tel. 121-25 
do godz. 7-ej wiecz. (prócz niedziel), 
lub oferty sub: ..Dyplomowany". 31 
BUCHALTER, rutynowany bilansista, 
na stanowisku, ma jeszcze kilka wol
nych pr.dzin. Za uzninie ksias gwa
rantuję kaucją. Oplata bardzo irska 
Leon Krel. Piotrkowska 86. m. 37. 5 

"orsKiei *. -rrr̂ANY 
P O K Ó J elegancko urrrebJoW 1 ^ 

okienny, słoneczny, w y„*,7_o2 MANIEM' ^ b b e z T ^ J ^ k T f ^ ' 111.11 MCIII ILLŁJ ll^L, .-M „g J, j 
POKOJU dużego slonecznTL ^ 
blarrrl łub bez w centrum LOIT rc, 
pierwszeństwo) poszukw e

 Q [ t ^ * 
dzietne małżeństwo r -
..Ifinde". -—zTtf* w 
POKÓJ ładnie u m e b l o w a n y ^ ; , 
pokoje, z częśolowem i 0 

nem utrzymaniem od «»' a od g 
jęcia. Nawrot 2. III . b r i Ł & Piotrkowskiej. frontJLB̂T̂! 
DO ODDANIA ładny m unicblowany, Skwerowa 
169-39. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy
wanie do domu. Ceny niskie. Radwan 
ska 24. m. 1. tel. 101-11. 6 
POTRZEBNA dobra — wykwalifiko 
wana modystka od zaraz. Zgłaszać się 
Zawadzka 11. 
POTRZEBNA mauicurzysrjca do za-
kladu fryzjerskiego. Żeromskiego 28. 

Do akt Nr. Km. 2837/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-: 
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91, na za
sadzie art. 602 K P. C. ogłasza, że w| 
dniu 5 stycznia 1934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy u. Piotrkowskiej 111. 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: biurka, fotei i ła
wek, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 750.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym 

Łódź, dnia 15 grudnia 1933 r. 
Komornik: M . LIPIŃSKI. 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 
BÓL GŁOWY 

M I G R E N Ę , H E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

bóle:artretyczne. 
STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW z „KOGUTKIEM 
DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

POTRZEBNI statyści o dobrym wy 
gładzie i silnych glosach. Zgłoszenia 
Teatr Miejski, ul Śródmiejska 15 — 
między 5 a 7 wiecz. * 
WOŹNY lub chłopiec może się zgło
si ć^FryzjenPiotrJwwska39^___ 
KRAWCÓW, czeladników poszukuje 

Pogotowie Krawieckie Kiersza, Żerom 
skiego 91. tel. 163-30. 
INTELIGENTNI (ne) wymowni (ne) 
Panie, Panowie, mogą się zgłosić. — 
śródmiejska 12. front, II p. m. 4-a 
DENTYSTA - uprawniony, samodziel 
nie pracujący klinicznie i technicznie 
lat 27, dobry extraktor, przyjmie po
sadę w Łodzi lub na wyjazd. Oferty 
„Dentysta". 

DR. MED. 

N L E W I A Ż S K I 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczopłclowe 

ANDRZEJA 5, fciei. 1 5 9 - 4 0 

przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 
• w niedziele 1 święta od 9—1. 

c: Lokale 

Młody, zdolny UAFLIK 
Inżynier-mecnf;,-.: 

I 

Oferty'subV „Nr.'"30" do »' 

wana tłocznia (w RUCHU'L̂KÎ .d1 

KILKU tysięcy złotych P O ^ n i s i y 

UWAGA! Polecam Sz. 
kład "Fryzjerski damski ' 

kie. Piotrkowska 17 w P^ysKi. 

ry" prowadz~ę~pod hasłe*'jjtfljjj^« 
brze 1 Tanio. Ceny r C * d > a ' > ii.* 

azaniein' Edmund' PJ&f^LI3 
SIATKI FILET wszelk' 0" uiifcS. 
i różnych gatunków, M» 
Piotrkowska 199 ^-L^g^ )M 
POPRAWIA SŁUCH, >V5' 
umysł, nerwy, płciowo jj 
Psycho-neuro-fizjologi' 
Senatorska 4. -T^MM < 
ZAGUBIONO znak rejesj1 . ^ i c 
80662. Zwrot za wyn?Sf > \ 
Dzwonić 241-01- < < ^ , ZGUBIONO kwit kaucyiFL3. jir-' V> 
grudnia 1927 r. na ZL- ^rWna'5 S 
ka 47247. D. Frenkel, v 

m. 46. ' 

TRZYPOKOJOWE mieszkanie z ła
zienką, służbowym, dwa wejścia, kom 
piętnie wyremontowane, tapety, w 
centrum miasta, na . czwartem piętrze 
od 1 stycznia 1934 do oddania. Komor 
ne 500 rb. Oferty sub „Remontowane' 
do adm. nin. pisma. . 30 
URZĘDNIK wypłacalny poszukuje po
koju frontowego wprost od gospoda-
rza, Oferty sub: „U. W." 
POKÓJ na 1-szem piętrze w nowo-
wybudowanej części domu od gospo
darza do wynajecia ul. Przejazd Nr, 
52. Zgłoszenia od 2—4-ej. 
POSZUKUJE pokoju z utrzymanicn 
w śródmieściu przy inteligentnej izra-
elickiej rodzinie. Oferty do „Republi-
ki" „Pensjonat". 
POKÓJ umeblowany z bieżącą wodą 
z klatki schodowej do wynajęcia, 
Sienkiewicza 40, m.. 5, tel. 157-75 od 
2-ej po pol. 

J A K Ó B Krell, S k w e r o * * ^ 1 " 
kwit kaucyjny Elektro*' -
dn. 15.1-1931 r. na_JŁ-r-^T4. Jf,j 
PERŁA Elnhorn. Kil lńs^Łńdg' 
kwit kaucyjny E l e k t r o * ^ , ^ ^ * 

. 1 5 . - Nr. licz. 1 3 6 6 6 5 ^ ^ « 

3 J 
A I 

FRUCHTÓWNY pensi°"fe młodzieży w Sródboron6*,,,̂  M łożony tuż przy ̂ DorW*,̂  i saneczkowych w k«n 0o»̂ g 
o wszelkich URZĄDZENIE. 1 
, wszelkich ^ r z ą d ^ n ^ i e . | M N ***** Z 
łych: centralne o g r z e j " ^ Ą l ^ h p 

latryski i t. d„ t a p e * 1 1 )aC]o«» V T ^ S t runW.Trośkfiw"ą'opiekę 1 ' z a b»« żywianie. Gry. s p o r , fikoW^FLL kierunkiem wyk%Vpen-sî voĉ  
struktora. Adres: 
tówny. Sródbojów 

P e n s j o n a t ^ ' ^ m h v i p i

l r Z 0 b a ZAKOPANE. 
(vis-a-vis Bristolu ) 
inż-owej RussąkowejJ^ {c\c\o^A\ 

JJCIP̂ I 
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LWOWIE 

P r e n u m e r a t „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—. zagranicą zł. 10.— .Republika" 1 
,,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

referaty' 

LICACH, , 
a» domin 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli s!e na I Słuszne reklamacje bedą uW c J a g U « 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione będą najpóźniej w

 0g(o»* c j ( v 
CENY OGŁOSZEŃ Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 'ód ukazania się pierwszego ax^\ci°^i'J 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi —• 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > zaślubi-1 niezwłocznie po ukazaniu sie ^ pier^ iiy 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
1(10 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

niezwłocznie po ukazaniu sie " q P|er I IV 
ogłoszenia tej samej tresc -mierna' J " 
Omyłki, które zasadniczo t>\e 
ogłoszenia nie upoważniała " n «losz e 

zapłaty lub powtórzenia 

£l. f UŁICAICV,̂IIŁW. • •* — T" • | 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr, odp. w h.odzi. Piotrko 

ł ' l > w 

H V,siła i 
Jtra

Ger»cz, 
fóa^ii. 


